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IEMA JUŻ POI 


Francja nie pozostawi Strasb - 
'obstrzałem armat niemieckich 


Brutalny fakt dokonany rozpatrzy liga narodów 


PARYŻ, 8 marca. (PAT.) — 
Premjer Sarraut wypowiedział 
dziś przez radjo dłuższe przemó- 
wienie następującej treści: 

„Naród francuski, do którego 
zwracam się z tem orędziem. i o- 
pinja międzynarodowa, do któ- 
rej winny dojść jego echa, po- 
trzebują w tej chwili słów spokoj 
nych i pełnych umiarkowania, 


których objektywność stanowić | 


będzie kontrast z namiętnemi ak 


centami, jakie rozbrzmiały wej 


raj z trybuny Reichstagu. 


Podkreślam niezwykłą wagę i|raj rano memorandum, 


Twym starym odbiornikiem możesz zapłacić część na- 
leżności za nowoczęślią superheterodyne 


Łódź, Poniedziałek, 9 marca 1956 r. 


144-44, 166-66, 177-77 


mję, uchyliły się od zawarcia 


paktu lotniczego. Pozostała jedy- 
nie zdemilitaryzowana Nadrenja 


jako bezpieczeństwo terytorjum 


francuskiego. Premjer przypom 
niał, że w ciagu ostatnich dzie- 
sięciu dni toczyły się rokowania 
między Francją i Niemcami, co 


«do nowych: propozycji niemiec- 


kich w kierunku pacyfikacji sto 
sunków między obu krajami. 
„Nagle zawezwany przez min. 
spraw zagranicznych Rzeszy am 
basador Francji otrzymał wczo- 
w któ- 


odrzucam nienadające się do'rem rząd niemiecki wypowiada 


przyjęcia motywy podwójnej de: 
cyzji, przez która z naruszeniem 
własnych i bez przymusu przyję 
tych zobowiązań, Niemcy wypo 
wiedziały układ lokareński i po- 
gwałciły strefę zdemilitaryzowa 
ną Nadrenji. Krótkie przypom- 
nienie faktów historycznych win 
no zarazem oświetlić i potępić tę 
demonstrację*. 

Następnie premjer przypom- 
niał przebieg rokowań, które do- 
prowadziły do demilitaryzacji 
Nadrenji i usankcjonowania tego 


środka bezpieczeństwa przez 
traktat lokareński. Przypomi- 


nał, że Niemcy ponawiały swe o- 
świądczenia co do intencji poko- 


jowych, a jednak kolejno opuści | 


ły konferencję rozbrojeniową, 
zerwały z ligą narodów, przy- 
wróciły obowiązkową służbę 
wojskową, odhudowały swą ar: 


Skaərga 
bedzie rozpatrzona w 


PARYŻ, 8 3. (PAT). Skarga 
francuska do ligi narodów, któ 
rej treść ustalono dziś „rano na 
posiedzeniu rady . ministrów, 
wysłana została wieczorem do 
przewoaniczącego rady ligi, de 
legata australijskiego Bruce'a 
za pośrednictwem sekretarza 
generalnego ligi narodów. Do- 


kument ten przedstawia w 
krótkości szereg faktów i 
stwierdza 


pogwałcenie przez Niemey ar 
tykułów 42 i 43 traktatu wer- 
salskiego oraz art. 1 układu 
zawartego w Locarno, 
dotyczącego poszanowania stre 
fy zdemilitaryzowanej, jak ró- 
wnież art. 8 układu w Locar 
no, dotyczącego procedury wv- 
powiedzenia układu. 


Skarga francuska opiera się 
głównie na pakcie lokareń- 
skim i 


domaga sie natychmiastowego | 
| włoskiego 


zwołania rady ligi. 
GENEWA. 85. (PAT 
Otrzymana w- godzinach wie- 


„|szone do wzięcia 


jednostronnie układ lokareński 


i powiada o zamiarze niezwłocz- 
nego wprowadzenia w życie 
swych decyzji. 

Aby uzasadnić swe stanowi- 
sko, rząd miemięcki powołuje 
się na zawarcie paktu francu- 
sko - sowieckiego, któremu na- 
daje calkowicie nieścisłą inter- 
pretację, już wielokrotnie de- 
mentowaną przez Francję, twier 
dząc, iż akt ten nie daje się po- 
godzić z układem lokareńskim. 
Było to jedynie pretekstem dla 
rządu Rzeszy. 

Przechodząc od słów do czy; 
nów, zbrojne oddziały wkroczy- 
ły do Nadrenji. Oto jest sytuacja 
przed którą rząd niemiecki prag 
nie nas postawić. 

Motywy, na które powołuje 
się rząd niemiecki, nie są bynaj- 
mniej uzasadnione, a jeśliby na- 


Francji 
piątek przez radę ligi 


czornych depesza rządu francu 
skiego do sekretarza generalne 
go ligi narodów została natych 
miast zakomunikowana wszyst 
kim państwom - członkom ra- 
dy ligi narodów, jakoteż rządo 
wi niemieckiemu.  Przewodni- 
czący rady ligi Bruce postano- 
wił zwołać posiedzenie rady 
na pątek, 13 marca, o godz. 
11 rano. Niemcy zostały zapro 
udziału w 
tem posiedzeniu. 


E| Cena 20 groszy 


i 188-88. Redaktor przyjmuje od godz. 6-ej — 7-ej wiecz. 
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EUROPI 


urga pod 


wet były, to rząd niemiecki nie | trzymać podstawowe gwarancje brały chwilę dla swego zamachu 
jest w najmniejszym stopniu u- | bezpieczeństwa Francji i Belgji, |w okresie rozpoczęcia przygoto- 
poważniony, aby sam sobie wy-|które były kontrasygnowane wań do wyborów we Francji, a 
mierzał sprawiedliwość. przez rządy Wielkiej Brytanji i | uczyniły to w mniemaniu, że roz 
Układ lokareński przewiduje, | Włoch w układzie lokareńskim. |bieżności wewnętrzne będą 
że jeśli między dwoma krajami| Nie jesteśmy skłonni pozosta: | sprzyjać ich zamiarom. Premjer 
powstaje zatarg, co do którego | wiać Strasburga pod obstrzałem | nie. wątpi jednak, że'cały naród 
nie mogą osiągnąć porozumienia |armat niemieckich. » francuski zjednoczy się dła obro 
to obowiązkiem ich jest odwo-| Nasza sprawa jest słuszna i|ny niezależności narodowej i 
łać się do jednego z gwarantów,!nie posiada słabych stron. Bro- | bezpieczeństwa kraju. „Naród 
lub też do komisji koncyljacyj- |niąc jej, mamy pewność, że bro | francuski — zakończył premjer 
nej. Rząd niemiecki mógł też od |nimy nietylko naszych losów, | Sarraut — gotów jest dać dowo- 
wołać się do trybunału sprawie- |lecz i podstawowych elementów | dy, że nikt nie może liczyć na 
dliwości międzynarodowej w Ha | pokoju europe, e, śwoją potęgę wojskową w na- 
dze, Oświadczyliś publicznie] Na zakończenie premjer Sar |dziei opanowania i ujarzmienie 
przed 15 dniami, że jesteśmy go-|fant zaznaczył, że Niemcy wy tego naroda*—— 
towi poddać się arbitrażowi tej í 
instytucji. Niemcy mogły się 


zwrócić również do komisji kón- 
cyljacyjnej. Nie uczyniły jednak 
tego. W tem również uchybiły 
swym zobowiązaniom. Nikt nie 
może twierdzić, iż okoliczności 
wymagały szczególnego pośpie- 
chu. Nikt — nawet Niemcy*. 

Następnie premjer omawia 
drugą część memorandum nie- 
mieckiego, oświadczając, iż nie 
rozpatrywał nowych propozycji, 
przedewszystkiem dlatego, że w 
ciągu jednego roku już dwa razy 
Niemcy zawiodły pokładane w 
nich zaufanie, odrzucając jedno- 
stronnie swe uroczyste dobro- 
wolne zobowiązania, a pozatem 
dlatego, że Francja została posta 
wiona właśnie w sposób jaknaj- 
bardziej brutalny wobec nowe- 
go faktu dokonanego. 

„Niema już pokoju w Europie; 
i nie będzie możności utrzyma- 
nia stosunków.  międzynarodo- 
wych, jeśli tego rodzaju metody 
staną się powszechnemi. Odma- 
wiając rozpatrywania propozy- 
cji, służymy interesom wspólno- 
ty europejskiej. Rząd jest całko- 
wicie zdecydowany nie ustąpić 
przed żadnemi groźbami. Już 
sam fakt, że z naruszeniem uro 
czystych zobowiązań żołnierz 
niemiecki stanął nad brzegami 
Renu, nie pozwala nam na jed- 
noczesne podjęcie rokowań. -Po 
dokładnem zbadaniu sytuacji w 
imieniu rządu francuskiego o- 
świadczam, iż zamierzamy u- 


Włochy popra 


a Angja wystąpi w roli medjatora 


LONDYN, 8 3. Minister F- 
den we wtorek wieczorem u- 
da się samolotem na konferen 
cję ministrów spraw zagranicz 
nych Anglji, Francji, Belgji i 
Włoch do Paryża: 

W poniedziałek popołudniu 
min. Eden wygłosi w  iebie 
gmin deklarację rządową. któ- 
ra w pierwszej części w sta- 
nowczy sposób potępi metody 
działania Niemiec oraz. podkre 
śli, -« że akcja Hitlera, która 
stwarza fakty dokonane se 
spraw, mających być przedmio 
tem rokowań, utrudnia wszel- 
kie rokowania, , albowiem sta: 
wia pod znakiem zapytania 
kwestje dotrzymania  przyrze- 
czeń i zobowiązań, przyjmowa 
nych mrzez Niemcy. Jednak w 
drugiej części min. Eden ma 
podkreślić, że nowe pronazy- 
cje Hitlera, gdyby były «zcye- 
re, mogłyby stamowić pozytyw- 
ną płaszczyznę dyskusji nad 
znalezieniem podstawy dla sta- 
bilizacji pokoju Europy. 

Co sie tyczy tei drugiej czę- 
ści, to możliwe, że rząd brytyj 
ski zażąda, aby wejście wojsk 
niemieckich było uważane za 
akt symboliczny, i aby. wię 
kszość oddziałów została stam- 
tąd' natychmiast wycofana. 

Prawdopodobnie W. Bryta- 


Koniec wojny w Afryce? 


Włosi oficjalnie zgadzają się - na rokowania pokojowe 


GENEWA, 8 3. (PAT). 
Lopez Olivan. przewodniczący 


| komitetu 13, otrzymał od tutej 


przedstawicłeła rzadu 
pisma nastepujacej 


szego 


treści: 


Z polecenia mego rządu 


Í 
— | 


| mam zaszezyt zakomunikować | 
panu, że RZĄD WŁOSKI ZGA 


Zgon Mulugefty 


DZA. SIĘ W ZASADZIE ROZ- i ADDIS - ABEBA, 8 3. (Pat). 
POCZĄĆ ROKOWANIA OD- | Zmarł? tu w podeszłym. wieku 


NOŚNTE ZAŁATWIENTA SPO- | 
RU WŁOSKO - ABISYŃSKIE- || 
| G0“ 


ras Mulugetta. abisyński mini- 
dar woiny 


A W 


nja zechce odegrać rolę roz 
iemcy między ‘Niemcami ' 
Francją. 

RZYM, 8 3. (PAT). W tutei 
szych kołach francuskich wy- 
rażane jest przypuszczenie. że 
Włochy udzielą Francji popar- 
cia w obecnej sytuacji. wvtwo- 
rzonei wypowiedzeniem Locar 
na przez Rzeszę, ponieważ rok 
temu na konferencji stresań 
skiej potwierdziły wspólnie z 
Anglją zobowiązania |okareń- 
skie i oświadczyłvy gotowość 
wiernego wywiązania się 7 
aich w razie potrzeby, 

NOWY JORK, 8 3. (PAT). — 
„New York Times“, amawia- 
jar w artykule wstępnyn! 
przemówienie kanclerza Hitle 
ra i obsadzenie przez wojska 
strefy zdemilitaryzowanej, pi- 
sze, że trzeba przyznać, iź sy- 
tuacja Francji jest „wyjątkowa 
trudna. Nie wyrzeknie się una 
paktu z Sowietami po to, aże- 
by otrzymać nowy dokument r 
podpisem niemieckim. Posu- 
nięcie Hitlera — pisze  uzien 
nik — może pociągnąć za sobą 
ściślejszą współpracę pomiędzy 
Francją a Wielką Brytanją". 

PARYŻ, 8 3. (PAT). Prasa 
paryska, przynosząc - bliższe - i 
bardziej szczegółowe informa 
cje o posunięciach rządu, pod- 
kreśla dosyć mocno zarządze« 
nia, wydane przez władze woj 
skowe, dotyczące wzmocnienia 
garnizonów pogranicznych. Za 
sądniczo bardziej konkretnych 
eapowiedzi spodziewać się mu 
żna dopiero we wtorek, noni: 
waż Do Dpierwszycli naraelach z 
przedstawicielami mocarsiw lo 
kareńskich oraz z ambasado- 
rem sowieckim, odbędzie sit 
dopiero we wtorek rane wiel 
ka narada W ministerstwie 
spraw zagranicznych w Pary- 


9.1, — „GŁOS PORA 


WYWIAD Z HITLI 


NNY* — 1936 


REM 


Nr 68 


W dniu 27 lutego francuska ' 


dn Peuple“ — „Mamy przed' 


dykalnej „Oeuvyre*, która ża- 


fzba posłów ratyfikowała pakt sobą szansę pokojn. Bezsprzecz | da. by rozmowa odhyła się via 
sowiecko - francuski 353 głosa nie jest ona słaba i wymaga Genewa, inne dzienniki lewico- 


mł przeciwko 163. 
więc przejdzie do senatu i pod- 
ezas debaty w senacie przeci- 
wnicy paktu, przeważnie pra- 
wicowcy: profaszyści, wznowią 
gwałtowny atak przeciwko ra- 
fyfikacji paktu nawet w tej 
formie, w jakiej parafował go. 
Laval. To też „wielka prasa 
paryska kontynuuje gwałtowną 
kampanje przeciwsowiecką, 
wyolkrzymiając nietylko wrogi 
stosunek Trzeciej Rzeszy do 
paktu francusko - sowieckiego, 
ale i nagłą przeciwsowiecką 
voltę prasy włoskiej. 

W tej antysowieckiej kampa 
nji profaszystowskie pisma pa 
ryskie  próhują wykorzystać 
wywiad, udzielony przez kan- 
elerza Hitlera francuskiemu 
publicyście  Bertrandowi de 
Jonvenel, który to interview o- 
głosił w „Paris - Midi“ dopie- 
ro po tygodniu. 

W wywiadzie tym kanrlerz 
Niemiec oświadcza, iż pragnie 
dokonać z Francją takiego sa- 
mego odprężenia, jak z Polska, 
zaznaczając, iż „nie jest do- 
hrze, jeśli ludy zużywaią swe 
siły psychiczne na hezpłodną 
nienawiść”. 

„Macie przed sobą, o©świad- 
czył Adolf Hitler, naród nie- 
miecki, który w 90 procen- 
tach żywi pełne zaufanie do 
swego wodza, a wódz ten mó- 
wi do wasi „Bądźmy przyjaciół 
miś, Wiem, o czem myślicie. 
Mówicie sobie: Hitler wyglasza 
piękne deklaracje pokojowe, a- 
le czy ten Hitler fest szczery, 
rzy można mu zaniać? Chee- 


cie, abym zrektyfikował pewne prelegent i aułor książki o wię 


stronice z „Meln Kampf“... O- 


tóż jeśli uda mi się dontowa: | 


Sprawa gwarancii i dowodów. Czyż do |we 
j Niemcom 


Przes 


puścimy do tego, by szansa (x 
została niewykorzystana?* 

Prawiecowy demagòg, L. 
Bailby, redaktor „Le Jour“, o- 
świadcza: „Gdyby nam zapro- 
ponowano wybór pomiędzy 
paktem z Berlinem, a paktem 
z Moskwą, byłbym wybrał pakt 
z Niemeami*, 

Na co inny przeciwnik pak- 
tu francusko - sowieckiego, re- 
daktor „Echo de Paris“, H 
de Kerilliss odpowiada: „Nie 
cheemy czynić wyboru pomię- 
dzy niebezpieczeństwem hifle- 
rowskiem a  niebezpieczeń- 
stwemy stałfinowskiem*. 

Prawica i część centrum da 
ży do wykorzystania powyż- 
szego wywiadu cclem przefor- 
sowania bezpośredniego poro 


zumienia niemiecko - francu- 
skiego, uważając przytem ra 
tyfikację paktu  sowiecko - 


francuskiego za przeszkodę. 
Co do lewicy, to żaden jej 
odłam właściwie nie odrzuca 
wyciągniętej przez kanclerza 
Hitlera ręki, lecz żąda, by roz- 
mowa niemiecko - francuska 
odbyła się już po ostatecznej 
ratyfikacji paktu sowiecko - 
francuskiego. Za wyjątkiem ra 


nie stawiają właściwie 
żadnych wymogów 
formalnych, lecz wysuwają wa 
runki merytoryczne. 

W swym .wywiadzie kanclerz 
mówi o truciźnie holszewickiej, 
dając do zrozumienia, że raty- 
fikacja paktu sowiecko - fran- 
euskiego będzie przez Niemey 
uważana za stworzenie w Euro 
pie zupełnie nowej sytuacji 
międzynarodowej, co rzekomo 
uprawniałoby Niemcy do wy- 
ciągnięcia odpowiednich wnio- 
sków (zakwestjonowanie Lotar 
na i zniesienie demilitaryzacji 
Nadrenii). W ten sposób wy- 
wiad kanclerza stanowiłby wła 
ściwie nową edycję omawianej 
przez nas kilka miesięcy temu 
oferty von Rihbeniropa, który 
proponował Francii, a nawet 
całej zachodniej Europie, po- 
ój dia obrony cywilizacji ew 
"onejskiej przed niebezpieczeń- 
stwem sowieckiem. Osfatni wy- 


| wiad . kanclerza Hitlera wzna- 


wia ofertę pokoju na Zacho- 


dzie za cenę nozestawienia 
Niemcom wolnej rek? na 
Wschodzie Europy, który, a 
przedewszystkiem Sawietv, 


miałby służyć Rzeszy niemiec- 


Pisaliśmy już w swoim czasie | 


o łem, że nawet prawicowi i 
centrowi publicyści, jak Per- 
finax, Bure lub d‘Ormesson, 
rozumieją niehczpieczeństwo 
tej koncepcji, która dałaby 
Niemcom możność rozłożenia 
ich zakrojonych na wielką ska 
lẹ planów  imperjalistycznych 
na raty, która ułatwiłaby Niem 
com uzyskanie na wschodzie 
Europy nowej Sadowej, no 
której nastąpiłaby nowa edy- 
eja Sedanu. 

„Hitler, pisał niedawno E. 
|Bare. chee pokoju. lecz Swego 
| pokoju, a ten pokój uczyniłby 
|a naszego kraju wasala Nie- 
miec“, 

Podzielające to zdanie Fmi- 
la Bure, organ Herriota 
„L*Ere Nouvelle“ podkreśla, 
iż pakt sowiecko - francuski 
nie jest sojuszem, lecz npaktem 
wzajemnej pomocy. otwartym 
dla wszystkich paristw, nie wy 
kluczając Niemiec. Trzecia 
Rzesza może do paktu tego 
przystąpić. O ile tego nie chce 
nezynić, fo dlaczego? — zapyv- 
tnje organ prawego skrztdła 
radykałów. 

Na pytanie fo odpowiada w 
„L*Humanite* komunistyczny 
senator M. Cachin. 


„Stalin oświadczył, iż zwią 


kiej, jako objekt kolonizacji ! vek sowiecki nie pożąda nawet 


iępczość w Polsce wzrosia 


piędzi ziemi, należącej do jakie 
gokolwick Innego państwa. Nie 
|chaj Führer uczyni analogicz: 
(na deklarzcję w imieniu Nie- 
miec, wtedy na drodze pokoju 
istante poczyniony duży krok 
|naprzód*. Na pyfanie organu 
| Herriota M. Cachin odpowtada, 
iż Trzecia Rzesza nie chce 
przyłączyć się do paktu fran- 
«usko - sowieckiego dlalego, że 
planuje oderwanie Ukrainy od 
związku sowieckiego w drodze 
walki orężnej. 

- Będąc negacją tezy o niepo- 
dzielności pokoju, pozostając 
na płaszczyźnie wrogiego usto- 
sunkowania się do zasady zbio- 
rowego bezpieczeństwa, a w 
szczególności do idei wscha 
dniego Locarua — ostałni wy- 
wiad, udzielony przez kancle- 
rza Hitlera, bynajmniej nie 
wzmacnia możliwości pokoja 
w Europie, lecz nrzeciwnie ra 
powiada zagmatwanie sytaacjł. 
Te  nesymistyczne horuskopy 
zostały zresztą wzmocnione 
przez rewizjonistyczne enuncja 
|eje prasy włoskiej, która psta- 
inio zapowiedziała nawet rewi- 
zję ukladu rzymskiego z Fran- 
cia, który przecież był dla 
Włoch tak korzystny i nesłużył 
dla imperializmu żłalskiego de 
|eydująca zachętą do podboju 
. Abisynii. 8. Czeczelnieki. 


mimo wiekszej ilości wyroków skazujących i surowych kar 


Wybitny kryminolog polski, 


zieniach w Polsce, adw. dr. Jó 
zef Loos, który przeniósł się z 


dewszystkiem ująć zmieniające [ostatnich lat znalazły wyraz w 


7 
$ 


się bez ustanku formy życia w|wymiarze sprawiedliwości? 


ramy przepisów. 


— Bezwzględnie. AR 


Oczywiście, że drzemią w każe 
dym człowieku skłonności i in- 
stynkty, które znajdują i będą 


Proszę zajrzeć do każdego | znacznie siła represji karnej i to znajdowały wyraz na sali sądo- 


dzić do zbliżenia francusko - |Przemyśla na stałe do naszego 
niemieckiego, jak tego chcę; miasta, udzielił redakcji „Głosu 
zbliżenie to będzie jedyną ge- Porannego* interesującego i zna | 
dng mnie rektyfikacją. Rekty- | miennego, dla przeżywanych | 
fikacje te zapiszę do wielkiej |przez nas ciężkich i wyjątko 
księgi historji.» wych czasów, wywiądu na te- 
Nigdy żaden niemiec nie mat aktualnych problemów pa- 
zwracał się do was z podobne- szego wymiaru sprawiedliwości 
mi ofertami, tak uporczywie | — Żyjemy w okresie — rozpo 
powtarzanemi. Wydaje mi się czął nasz rozmówca — który 
dziwaczne, że możecie jeszcze przyszły historyk nazwie okre. 
myśleć o możliwości agresii sem chaosu. Nic dziwnego, że w 
niemieckiej.. tym świecie, w którym wszyst- 
W dniu dzisiejszym Franeja ko jest niepewne i płynne i pra- 
mnże, feśli tylko tego zechce, | wo wikła się często w sprzecznoś 
położyć kres nazawsze, na ciach, przerzuca z bieguna na 
wieczne czasy „niebeznieczeń- biegun, starając się wałem prze 
stwa niemieckiemu“, którego ,pisów ująć życie i opanować je- 
grozę wszczepiano dzieciom wa go formy. 
szym z pokolenia na pokole-| W tem kontynuuje dr. 
nie. A więc możecie zdjąć stra Loos — leży wytłumaczenie dla 
szliwe brzemię, które ciąży na powodzi ustaw i przepisów, któ 
historii Francji. Daje wam re się rodzą, umierają, mnożą. 
sposobność do tego. Pamielaj- |mieszają, tak, że właściwie każ- 
cie o swej odpewiedzialności dy z nas jest w każdej chwili 
wobec waszych dzieci. Macie kandydatem na przestępcę. W 


przed soha Niemcy, 90 procen£ 
narodu niemieckiego, darząee- 
zo absolutnem zaufaniem swe- 
g0 wodza, a wódz ten woła da 
was: Bądźmy przyjaciółmi”, 
Ten polityczny i sentymen- 
tałny wywiad. w którym kan- 
elerz Trzeciej Rzes unikał 
jaklejkolwiek precyzji! i trzy- 
mał słe ozólników, 


tej gęstwinie przepisów, których 
znać niepodobna, życie stało się, 
jakgdyby tańcem wśród mie- 
czów. Nietrudno się nadziać na 
jakiś przepis karny i dostać się 
do więzienia. 

— Jakie są charakterystyczne 
cechy obowiązującego kodeksu | 
karnego i co, zdaniem pana, zna 


stanowi mionuje współczesne prawo? -- 


zręczne posunięcie taktyczne, |zapytujemy. 


wyzyskujące znakomicie głcho- 


— Prawo współczesne — od. 


ko zakorzeniony pacyfizm Ssze- |powiada dr. Loos — znamionu- 
rokich mas ludności Franeji. je, jak już zaznaczyłem, wysi- 
Wódz narodowego socjalizmu łek opanowania chaosu współ- 
staje w pozycji anioła pokoju. |czesnego życia. Wzajemne sto- 
wyciagającego ku Francji rękę |sunki człowieka do człowieka. 
z gałazką oliwną. Toteż fran- |człowieka do państwa, wkońcu 
euska prasa Dprofaszystowska państw samych między sobą, 
spieszy wykorzystać atn? psv- tak się w obecnych czasach plą 
chologiezny, jaki jej daje dO czą, że w tej sieci ginie każdy 
rąk kanclerz Hitler. uporządkowany system prawny. 

Przywódca „młodzieży ma-| Nic dziwnego. że prawo współ 
trfotycznej*, posel Taifinger, czesne usiłuje bez względu na 
wała w fasrystomskim ye IRR zasadniczą ideołógje. prze 


dziennika ustaw. Spada stamtąd |zarówno w stosunku procento- |wej, jako zjawisko ludzkie 1 
bez ustanku lawina przepisów.|wym wyroków skazujących do | wieczne. Dlatego — kończy dr. 
norm zarządzeń, sankcji, w któ |uniewinniających, jak i w suro- | Loos — nie wierzę w spałeczeń: 
rych nie orjentują się już naweł,wości kary. Najdobitniej wystą-|stwo aniołów. Wierzę jednak 
często specjaliści pewnych okre- | piły te tendencje w tak zwanych |głęboko, że podniesienie stanu 


ślonych działów prawa. Oczywiś | sprawach politycznych. W roku |jekonomicznego i kultury społe- 
cie, że nie zna ich szary czło-|1925 mieliśmy w tych sprawach |czeństw ograniczy przestępczość 
wiek, ograniczający się jeszcze|75 proc. wyroków uniewinniają |do wypadków wyjątkowych. Po 
często do ram dziesięciu przyka-|cych, a w 1933 r. już tylko 2,7 |za ła drogą nie widzę żadnej in- 
(Ge) 


zań — i pada nieraz ofiarą. Dla-| proc. wyroków  uniewinniają | nej. 
tego społeczna rola prawnika — |cych. W zwykłych kryminal- 
doradcy i obrońcy jest dzisiaj nych sprawach wykazuje staty 
tak ważna i odpowiedzialna. styka również tę samą skłon- 
— Czy — zapytujemy — adwo | ność do wzrostu ilości wyroków 
katura rozwija się wobec tego |skazujących i dluższych kar, ale 
równolegle z wzrostem społecz-, już w mniejszym stosunku. 
nego znaczenia roli obrońcy i| — A czy ten wzrost siły repre 
doradcy prawnego? sji karnej — zapytujemy — przy 
— Trudno na to pytanie w tej |czynił się do zmniejszenia prze- 
chwili odpowiedzieć twierdząco. | stępczości? 
Na losach adwokatury ciąży niej — Nie widać takich rezulta. 
zależnie od innych przyczyn.|tów. Natężenie przestępczości 
fakt, że rola jednostki i waga|wzrosło mimo surowych kar. 
prawa jednostki stały się dzisiaj Proszę porównać te dwie cyfry: 
mocno problematyczne. Rozkwit|w 1925 roku — 184,900 wyro- 
adwokatury przypada na czasyjków skazujących, w 1835 — 
i kraje, w których ideały indywi|642.691 wyroków  skazujących. 
dualizmu, możliwa swoboda i| Widocznie więc sprawa przestęp 
nienaruszalne prawo jednostki |czości leży poza kwestją krót- 
były ogólnie i bez zastrzeżeń u- |kiej albo długiej kary. Przestęp- 
znawane. Adwokat bronił nieza- ca zdecydowany wciąga większe 
przeczalnych wartości społecz jryzyko w kalkulację swego 
nych i świecił ich blaskiem. Dzi| „przedsiębiorstwa*. Przestępea 
siaj dużo się w nsłosunkowaniu |przypadkowy mało kiedy wogó - 
do tych ideałów zmieniło. Nie le oblicza szanse i ryzyko swego 
mniej jednak zagadnienie jed-|czynu. Prowadzi go przypadek. 
nostki nie jest, jak mi się zdaje, |zły łos, namiętność, zbieg oko- 
nawet w naszych czasach osta* |liczności i wreszcie najczęściej 
tecznie przesądzone na jej nie |nędza. Takich mamy najwięcej. 
korzyść. Poprostu dlatego, że| Proszę pamiętać, że 6,2 proc. ca | Wi 
niema w rzeczywistości sprzecz- |łej naszej przestępczości stano- 
ności między obliczonym na da-|wią wypadki drobnych okolicz- 
leką metę interesem społecznymi | nościowych kradzieży. 
a poważnym interesem jednost- | Społeczeństwo nasze nie jest 
ki. Te wartości się pokrywają ij jednak absolutnie amoralne —-|Ę 
dlatego przypuszczam, że po|dodaje mecenas dr. Loos. — Mają 
pewnym okresie przełomu za:| może pewne wady wszystkich PY 
gadnienie prawa jednostki i ód soy społeczeństw, których 
| 


KRóL AKTORóW 
i AKTOR KRóLóWw 


ERROL - 


FLYNN 


w największej rewe- 
lacji ekranów świata 


U minut najeudowniejszych 
wrażeń 
W Wkrótce premiera 
watela powróci do właściwej |nie wyleczy jednak nawet naj- w kinie „CASINO” 
wagi. surowsza kara ani więzienie. | 
— (zy przemiany nstrojowe | Trzeha mu dobrobytu i oświaty. ! 


Ńr. 68 


Tranzytem 
przez Polskę 


przejedzie czeska dele- 
gacja gospodarcza 


Warsz. korezp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Dnia 21 b. m. zatrzyma się 
w Polsce w drodze do Moskwy 
delegacja 20 przedstawicieli 
przemysłu i handlu czechosła: 
wackiego. 


Kasjer zginął 
az nim czek na 2 miljony 


PORTO ALEGRE, 8 marea— 
(PAT). Donosza z Rio de Ja- 
/ neiro, że kpt. Gumercindo To- 


| 


= 


9.111 — „GŁOS PORANNY“ — 1936 


Nięboszczyk Z uśmiechem na ustach 


Korjera majwiększegśo fiślarza świała | 


W uroczem, pięknie przy uj- | 
ściu Sekwanv położonem mia- 
steczku Honfleur, zmarł w 
tych dniach William Horace de 
Vere Cola, nazwany przez an 
glików „uajwiększym figla- 
rzem imperjum'. William Ho- 
race rozpoczał swoją karjere w 
roku 1905 następującym „ka- 
wałem“; h 

Rektor uniwersytetu w Cam- 
bridge otrzymał 7znawiadomie- 
nie. że w najbliższych dniach 
sułłan jednego z księstw arab- 
skich razem ze świtą prrvbe- 


ledo; kasjer państwowych za-| dzie do uniwersytetu. W zapo- 


kładów amunicyjnych, otrzy- 
mał czek ną sumę 3 miljony 


milrejsów na pokrycie różnych | sytetu 


rachunków za nowe maszynv 
i przeróbki w tej fabryce, Kpł. 
Toledo podiał te sume w ban- 
ku i zginał bez wieści, 


Kafastrofalny wybuch 


wiedzianym dniu o wyznącro- 
xej porze przed gmach uniwer 
zaiechała malownicza 
kawalkada z sułtanem w hia- 
łym burnusie i nieodstępną Świ 
tą, wszyscy na wspaniałych a- 
rabskich rumakach. Rektor i 
profrsorowie uniwersytetu po- 
witąli dostojnika 
skiego u bram uczelni. Rektor 


muzułmań- | 


udział wybitni" przedstawiciele 
uauki. Po wyjeździe gości oka 
zał» sie, że sułtanem był 
William Horace. Świta „sułta- 
na“ składała sie z jego kole- 
gów, słudjujących w Cam 
bridge. Orszak był tak świetnie 
ucharakteryzowany, że żaden 7 
profesorów uie poznał swych 
uczniów 

Innymi razem zaalarmowano 
załogę pancernika „Dread 
nought“ wieścia o wizycie je: 
dnego z wybitnych rasów shi- 
syńskich. Znów parady, rewje; 
przvjęcia i t. p. I podobnie jak 


w Cambridge, władze dopiero 
po wyjeździe domniemanego 


rasa przekonały się, że padły 
ofiara kawału Horace'a. 

Przed kilku laty w najruch- 
liwszvm punkcie Londynu na 
placu Picadilly, grupa Hora- 
cea wywołała kilkugodzinne 
wstrzymanie ruchu, pracując 
w przebraniu robotników magi 


Wśród prezydjum kongresu po 
wstało niemałe poruszenie, 
edy oznajmiono, że za chwilę 
przybędzie na salę przewodni- 
czący partji Mac Donald, któ- 
rego przyjazdu spodziewano 
się dopiero na zakończenie kon 
gresu, za dwa dni Istotnie 
w pół godziny później zjawił 


się na podjam Mac Donald, o- > 


wacyjnie witany przez zgroma 
dzonych. Przewodniczący kon- 
gresu udzielił mu głosu. Pa 
kilku zdaniach, wypowiedzia* 
nych przez domniemanego 
Mac Donalda, okazało się, że 


stylu nrzewodniczącego partii, 


jale wogóle nie ma związku z! 


tematem kongresu. Przemawia 
jącym był William Horace tak 
świetnie  ucharakteryzowanY, 
że nikt go nie poznał. 

Wielki figlarz nawet w naf- 
jcięższych chwilach życia nie 
tracił pogodnego usposobienia. 


treść ich odbiega nietylko od |; 


Gen. Doihare 


powrócił do Japonji i objął dowódz- 
two XII dywizji 


RZYM, 8 marca. (PAT.) — | wygłosił do egzotycznych go- |strackich, pod osłoną policji, | W naitrudniejszych nawet sy- z i i 
Donosza z Medjolanu: Dziś ra- | ści przemówienie. Pokazano! nad rozrywaniem jezdni. iuacjach wykwitał na iego aż Z Życia emigracji 
no a godz. 4.30 w wielkich pie im szczegółowo urządzenia u- | Ostatnim kawałem świetnego gach uśmiech, który Użintoch polskiej we Francji 
cach Isotta Frachini nastąpił | niwersytetu, wydano na ich | komika: był występ polityczny | mu tylu przyjaciół. miec | wd 
wybuch. z powodu którego zo |cześć bankiet, w którym wzięli |na kongresie partji pracy. |!en zachował nawet po Śmier- PARYŻ, 8.1IT (Pat.) — Bh 
stałę na miejecu 6 zabitvch. a ci, Gdy w ubiegłą sobotę przy niach z inicjatywy niektórych emi 
1 BEZEZZAMEEG  zcjł do Horace'a jego serdecz | crautów polskich i niemieckich po- 


17 jest rannych. 


Pożar zniszczył 


9 hydroplanów i 2 sa- 
moloty 


TOKJO, 8 marca. (Pat) Na 


lotnisku w Seulu wybuch pi» 
żar, który zniszczył 9 bydro« 
planów oraz dwa samolaty. — 
Straty oceniają na milion ien. 


NAJBLIŻSZE WYCIECZKI 


Londyn, Paryż, Bruksela 
24. III. — zł. 370.— 


DO PALESTYNY 
na Posath | Targi Lewantyńskie 
Digi dla pp. Lekarzy i Kupców! 


4 Ill, 14. Ill, 25. Ir 
Zapisy: , 


ORBIS, Piotrkowska 18 i 65 
tel. 249 40 i 101-01 


Rekonstrukcja gabinetu wynikiem zamachu 
na premjera 


BIAŁOGRÓD, 8.1III (PAT.) zd 
Gabinet Stojadinowicza modał 


sie do dymisji. O fakcie tvm 
zawiadomił dziś n godz. 17-ej 
przewodniczący Skupczynyv. da 
dajac, że dymisja została przv- 
ieta. W związku z tem obrady 
Skupczyny zostały odroczońe 


Dnia 7 b. m. o godz. 14 w klal 
ce schodowej między 1 a2 pie 
trem w budynku przy ul. Ba- 
torego 4. gdzie mieści się redak 
cja dziennika „Polska Zachod- 
nia“ podrzucono petarde któ- 
rej wybuch uszkodził podłogę 
ARED 


Idea Polski 


Szkice z odczytu p, 


Na zaproszenie ligi państwowców 
p. Adam Stebelski x War- 
szawy wygłosił onegdaj bar- 
dzo ciekawy referat p. t. „W poszu- 
kiwaniu idei Polski”.  Prelegent 
omówił trzy ostatnio wydane pu- 
blikacje polityczne: Feliksa Młynar 
skiego „Człowiek w dziejach”, Wia- 
dysława Grabskiego „Idea Polski” 
i gen. Sławoj - Składkowskiego 
„Strzępy meldunków”, 

$ 

Pierwsza z tych książek to leore- 
tyczne studjum socjologiczne, po- 
święcone sytuacji ogólno - europej- 
skiej. Autor poddaje ujemnej anali- 
złe obecny stan pojęć w Europie, 
omawia kryzys ekonomiczny i poli: 
tyczny. Żródeł tego kryzysu dopa- 
truje się w wielu przyczynach, któ- 


re kolejno omawia p. Stebelski. | 


Przedewszystkiem problemat de- 
popa W okresie przedwo- 
jennym, w latach 1800 do 1714, 
przyrost ludności wyraził się liczbą 
270 miljonów ludzi Ustrój kapita- 
listyczny potrafił jednak podnieść 
produkcję tak wysoko, że pokrywa- 
ła ona calkowicie potrzeby, Potem 
przyszedł okres wojny i postępu 
techniki. To, co dawniej mógł wy- 
tworzyć jeden robotnik w przemy- 
śle np żelaznym w ciągu 650 go 
dzin, robi ieraz w ciągu godziny; | 


Adama Stebelskiego 


o ile dawniej jeden ceglarz wypalaż 
450 cegieł, teraz, posługując się 
zdobyczami techniki, wypala ich 
490 tysięcy! 


Wojna i inne przyczyny gospodar 
cze spowodowały niewłaściwy po- 
dział dóbr tej produkcji, aktualne 
stało się hasło Mussoliniego „Obni- 
żyć stonę życiową”. Nie obniżono 
jej i w tem tkwi jedna z przyczyn 


Drugiej dopatruje się Młynarski 
— mówi p. Stehelski — w t. zw. 
prawie „odwróconej piramidy”. 


Produkcja rośnie szybciej niż lud: 


tość, W latach 1913 — 1928 lud; 
ność zwrosła o 10 proc., produkcja; 


© 25 proc. To spowodowała prze- 


rost kredytów o przeszło 135 presai 


podstawa złoia stafa się mniejsza 
niż kredyt. Inflacja papierów spò- 
wodowała, że piramida, której szer- 
szą podstawą bylo złoto, odwróciła | 
się i stoi na wąskiej podstawie zło-: 
ta, mając za górną podstawę nie- 
współmiernie rozszerzony kredyt. 
Dalsza przyczyna kryzysu wywo 
lana została nrzez wojnę i zbroje: 


| nia powojenne, przez antymonję go- 


spodarczą zbrojeń, jak nazywa to 
zjawisko Młynarski. Wojna współ: 
czesna I przygotowanie do niej zmu ! 
szają wszystkie państwa da współ | 
zależności gospodarczej, rohią otw. 


- we 


na czas nieograniczonv 


| aa wcezora iszego 
| premjera Stojadinowicza. 


ZamachpełtardowywkKatowicach 


na redakcję dziennika „Polska Zachodnia* 
KATOWICE, 8 marca (Pat.)— |; ściany klatki sehodowej oraz  gać bedzię trasa kanalu. Nowy ka 


szyby. W wyniku natychmiasto 
wego nościgu ujeto kilka osób, 


Koła polityczne uważaja. že 
chodzi iedvnie o rekonstrukcje | 
rzadu, która obejmie jedna lith 
dwie teki i która stanowi no: 
średnią konsekwencie palityvcz: 
zamachu na 


nv przyjaciel. zastał go już 
z łagodnym uśmiechem na 73- 


stygłych wargach. 
e 


Morze Czarne nolą- 
zone z Kaspijskiem 


Między Czarnem i Kaspijskiem 
| morzami przystąpiono z polecenia 
| rządu sowieckiego do budowy ka 

nału, który przyczynić się ma w du 
| Żym stopniu do ułatwienia komuni- 
Í kacji wewnętrznej regjonów Kaun 
kaskich i Donieckich z obszarami 
Zakaspijskini, Spodziewane też jest 
ożywienie w zagłębiach naftowych 
i węglowych, przez które przehie 


| nał posłuży również do nawodnie 
nia olbrzymich bezwodnych i pu 
stynnych obszarów doliny Mauy- 


wśród których rozpoznano jed- | cza, dopływu Donu, Chodzi (u o udo 
nego osobnika jako bezpośred- | stępnienie dla kultury rolnej zgórą 


| niega sprawcę 


| bomby, 


Wywołała kryzys moralności pu- 
blicznej. 

W dalszym ciągu Młynarski prze- 
prowadza analogję między wojną 
technicznie zorganizowaną, którą 
nazywa „zorganizowanem skrytobój 
stwem”, a życiem _ politycznem, 
gdzie inicjatywa i odwaga jednostki 
musi zejść na drugi plan wobec 
„technicznego zorganizowania życia 
politycznego”, 

Po omówieniu źródeł kryzysu — 
ciągnie p. Stebelski — Młynarski 
stawia tezę, że źródłem spaczenia 
dzisiejszego nacjonalizmu, jest to, 
że nacjonalizm, dążąc do państwa 
narodowego, “trzymał doktrynę su- 
werenności państwa, nadrzędności 
państwa nad narodem. To trzeba 
odwrócić: Trzeba demokrację zastą 
pić honiokracją, pozwolić każdemu 
obywatełowi aby stanowił o pra- 
wach i wykonaniu tych praw. Trze- 
ba nacjonalizm zastąpić nacjokra- 
lyzmem, państwo musi być orga- 
uem wykonawczym narodu. O pra 
należności do tego narodu must de- 
cydować dobrowolne przyznanie się 
obywatela, a więc kryterjam myśło- 
wo - subjektywne oraz poczucie po- 


winności działania dla dobra pań-| spodarczej. Zaszczepił w 


= 


ry w barjerach celnych, otwory na 
zbrojenie. To pociąga za sobą zała 
manie gospodarcze i ogólny kryzys. 
Ta sama wojna aarczyła ludzi slu- 
chać rozkazów z jednego ośrodka. 
wywołała „militaryzm totalny” a w 
konsekwencji totalizm polityczny i 
podporządkowanie jednostki grupie. 


podrzacenia | 1 i pół miljona hektarów ziemi zdał 


nej do uprawy. Budowa kanału zo 
stała już rozpoczęta. 


Młynarskiego tylko ostrzegać 

przed popełnieniem błędu i wskazy 

wać na konjunkturę. Resztę robią 

obywatele, s 
* 


Książka Grabskiego ma zupelnie 
inny charakter. To nie są docieka- 
nia teoretycziie lecz spostrzeżenia 
człowieka, rozsądnie patrzącego na 
rzeczywistość. Wstępne rozdziały 
pracy Grabskiego poświęcone są 
roli jaką odegrał Marsz. Piłsudski, 
Grabski zastrzega się, że nie wydał- 
by swej książki, gdyby  Marszałelc 
żył. Teraz, po Jego śmierci, uważa 
rozdział historji za skończony i dzie 
li się swemi spostrzeżeniami Przy- 
znaje Marsz. Piłsudskierńs wiele 
zasługi dla Połski 


armji. Marszałek przygotował siłę 
zbrojna, usprawnił armję przy nie- 
słychanie oszczędnej gospodarce fi- 
nansgowej. Podniósł morale żol. 
nierza, a przedewszystkiem oficera; 
stworzył typ polskiego wojskowe- 
g0; potrafił zainteresować społeczeń 
stwo armią. 

Na odcinku administracji państwa 
wej Marszałek zdyscyplinował za- 
narchizowany aparat urzędniczy, 
Grabski przyznaje, że on sam, jako | 
wielokrotny minister i premjer niel 
umiał z tym aparatem urzędniczym | 
dać rady. 

Wielkie zasługi — podkreśla w 
swej książce Grabski — polożył 
Piłsudski w dziedzinie polityki xo. | 
naród wia- 


RAW 


Przedewszystkiem ma  odcinkn: 


wstała w Paryżu nowa placówka, 


3 zmarłego. siedzacego w fofeln mająca na celu udzielanie instytu- 


| cjom 1 osokon: prywatnym informa 
cji dotyczących kwestji prawni- 
czych poszczególnych krajów euro. 
pejskich i pozaeuropejskich, tak 
pod względem teoretycznym. jak i 
praktycznym. Na czele tej instytu- 
cji stoją wybitni prawnicy angiel- 
sey, francuscy, belgijscy polscy, 
anierykańscy itd. / Kierownikieta 
działa naukowego został mianowa. 
ny łodzianin dr. Armand Akerberg. 
aator wielu dzieł prawniczych 1 t, 
naczelny redaktor „Wiadomości 
Prawniczych”, 

i Instytut. prowadzony jest poń 

| nazwą „Bureau International de 
Droit Prive”, ceqtrala jego zaś znaj 
duje się w Paryżu, 6, square Josn 
Phibuad. 


Nowa ta placówka ma-donivsłe 
zmaczcuie dla- polakćw, żyjących 
zagranicą lab poszakujących poni 
cy prawnej poza Ojczyzną, w szcze 
gdlności. dla importerów i ekspor 
terów, studentów, turystów itd. 


dzielnego rozwiązywania proble 
mów gospodarczych. Dbał a dobre 
imię Polski jako kontrahenta; sta- 
wiał to zagadnienie wyżej niż po- 
zorne i chwiłowe korzyści material 
ne. Tu cytuje Grabski spór z Krzy- 
żanowskim w r. 1928 na temat po: 
życzki angielskiej dla Polski i jaka 
antytezę polityki gospodarczej Pił- 
sudskiego stawia Schachta, który 
pożycza na lewo i prawo, nie mająd 
nadziei pokrycia długów państwa. 

W dziedzinie polityki zagranicz 
nej Marszałek zrobił posunięcie, ja 
kiego nie dokonałby nikt — stwier 
dza w swej publikacji Grabski, Za- 
wiązał dwa sojusze z dwoma sąsia* 
dami i to niemal jednocześnie przy 
sklóconych interesach. Stworzyl po- 
nadto jedną politykę zagraniczną 
To było wielkie dzieło. Państwo, 
które rie posiada konsekwentnej 
linji polityki zagranicznej, musi się 
załamać,., 

Pe omówieniu zasług Mar szałża, 
Grabski przechodzi do biłędó = obo- 
zu rządzące;* Znajduje ich wiele. 
Przedewszystkiem potępia politykę 
dzielenia społeczeństwa na ludzi 
sympatyzujących z obozem rzadzą- 
cym i wrogów tego obozu, na 
„swoich i mie swoich”, Duża miejsca 
poświęca niewłaściwym  melodom 
walki z przeciwnikami (Prześć, Ee 
reza), oraz uznaje za niew!aściwy 
stosunek do miodzieży, Twierdzi, 
że znaczna część młodzieży, Która 
nie poszia na lep rozda wanych 
„Swoim ludzioni” subsydjów i zapo- 


4 


omi 


: 

Zycie i sądy 
CZY FIRMA PRZEJMUJĄCA OD- 
POWIADA ZA ZOBOWIĄZANIA 
WOBEC PRACOWNIKÓW FIRMY 

PRZEJĘTEJ. 

Sąd pracy rozpatrywał ciekawą 
sprawę pracownika Zygmunta Z, 
przeciwko firmie F. Firma ta w ro. 
ku 1930 przejęła w drodze kupna 
chyłącą się do upadku firme T. i 
S-ka, w której to firmie pracował 
od 8-miu lat Zygmunt Z. W nubie- 
giym roku w sierpniu firma F. wy- 
powiedziała pracę Zygmuntowi Z. 
i wypłaciła mu 3-miesięczne odszko 
dowanie. Urzędnik wystąpił ze skar 
gą, opierając się na art. 469 kode- 
ksu zobowiązań, który głosi, ze pra- 
cownik, przępracowawszy dziesięć 
lat, ma prawo domagać się 6-mie- 
sięcznego odszkodowania. Pozwana 
tirma broniła słę tem, że pan Z. 
pracował u nich zaledwie 5 lat. Sąd 
nie uwzględnił tego tłumaczenia i 
orzękł, że ponieważ firma nabyła 
dawne przedsiębiorstwo pracowni- 
ka, tem samem weszła z samego 
prawa w stosunki, wynikające z u- 
mów © pracę I zasądził od pozwanej 
firmy odszkodowanie w żądanej 
wysokości. 


KIEDY PRZEDAWNIA SIĘ PRA- 
WO ŻĄDANIA ZWROTU ODSTĘP 
NEGO OD GOSPODARZA. 

Lokator jednej z kamienic war- 
szawskich wytoczył, po opuszczeniu 
przez siebie lokalu i przeprowadze- 
niu się do innego domu, powództwo 
przeciwko swemu dawnemu gospo- 
darzowi, domagając się zwrotu 500 
zł, które zapłacił w roku zeszłym 
jako odstępne za lokal. Powództwo 
zostało oddalone, bowiem, jak 
stwierdził sąd, skarga o zwrot od 
siępnego przedawnia się po upływie 
6 miesięcy, le dopiero od chwili 
rozwiązania najmu, lecz od chwili, 
w które] skarga o zwrot mogła być 
wniesiona, t. |. od chwili wręczenia 
odstępnego. H. Ar. 


KIEDY PRACOWNIK UMYSŁO- 
WY NABYWA PRAWO DO 
URLOPU. 

W myśl art. 2 ustawy o urlopach 
4 1922 r. „wszystkim pracownikom 
pracujacym umysłowo, 'zatrudnio: 
nym w handlu, przemyśle i biuro- 
wości pó półrocznej nieprzerwanej 
pracy przysługuje urlop dwutygod- 
niowy, a po rocznej jednomiesięcz- 
ny”. Sąd najwyższy stwierdził, że 
artykuł powyższy należy rozumieć 


D OE O OO 


dów nie ideowych, a morałnych. Po: 
tępia protekcjonizm i politykę per- 
sonalrą, której zasięg objął nawet 
stowarzyszenia i organizacje niepoli 
tyczne oraz „polityczny nadzór po- 
licyjny”. Mówi o tem w sposób na- 
stępujący: „strach przed policją nię 
zastąpi nigdy posłuchu dla niej 
w imię poczucia politycznego” i wo: 
bec tego „strach ten wzrósł w ostat- 
xiem dziesięcioleciu znacznie þar- 
dziej niż posłuch”. 

Pa omówieniu błędów obozu rzą: 
dzącego, Grabski przechodzi zkolei 
do scharakteryzowania idei Polski 
legjonowej. 

Przedewszystkiem zastrzega Się 
przęd identyfikowaniem obozy łegja 
nowego z Marszałkiem i narodem, 
choć było to czynione, Twierdzi, że 
to właśnie spowodowało przepaść 
między obozem legjonowym a wszy- 
stkiemi innemi ugrupowaniami, któ- 
ce traktowano zgóry. Grabski docho 
dzi do wniosku, że zbrojny czyn le- 
gjonowy zdziałał dla Polski w okre 
sie walki o niepodległość wiele, ale 
in nie było wszystko. 

Cały rozdział swej publikacji po- 
święca Grabski usprawiedłiwieniu 
swego stanowiska w okresie walk 
niepodległościowych, dochodząc w 
konkluzji do wniosku, że passywizm 

pewnej części społeczeństwą wobec 
czynu legionowego, przysłużył się 
wałce o nienodległość Stwierdza, 
że „idea legjonowa bez Magdeburga 
nie byłaby nełną idea niepodległoś- 
ściową”. 

Nastepnie Grabski omawia idee 


— „GOS PORANNY“ — 1936 


Tajemnice ruleíki 


Czy istnieje niezawodny susiem éry 


Öd dwustu blisko lat istnieje 
ruletka, istnieją domy gry. ka- 
cyna, grają i przeważnie prze- 
grvwają tysiące, dziesiątki ty- 
sięcy ludzi. Wśród graczy 7nai 
dowali się bezwątpienia ludzie 
madrzy, bystre umysły, zdolni 
matematycy, którzy mir:iąca- 
mi i latami pracowali nad zba 
daniem praw, według których 
toczy sie kulka ruletki. 4 im 
dnak żadnemu nie udało się 
skonstruować metody, któraby 
wyfaśniałą to, co nazywamy 
ślepym przypadkiem. 

Wielki myślicie! francuski. 
Pascal, skonstruował pierwszy 
ruletkę, coprawda nie w celu 
wprowadzenia nowej gry kazsr 
dowej. Chciał on określić pra- 
wa matematyczne i fizyczne, 
którym podlega kulka, rzuco- 
na na obracającą się tarczę. 
Znakomity uczony przeprowa- 
dził niezliczoną ilość doświad- 
czeń, wykonał szereg obliczeń i 
wszystko tylko poto, ażeby 
stwierdzić wkońcu, iż nie íst- 
nieje żadne prawo t. zw. serji: 
wvgranych lub przegranych, 
Kulka opisuje za każdym rzu- 
tem inną krzywa, której linji 
nie można określić zgóry. 

Pomimo to, jak dawniej, tak 
i dzisiai. nie brak ludzi, kłó- 
rzy wmawiają w siebie i w in: 
nych, iż są wynalazcami, posia 


daczami niezawodnego systemu 
ury. Jak dowodzą jednak kro- 
niki wszystkich światowych 
domów gry, wszystkie „nieza 
wodne systemy gry są tylko 
jedynie niezawodną mrzonką. 


W  teorji większość svsie- 
mów jest słuszna, w praktyce 


żaś -—— mieosiągalna. Wszyst- 
kie nne opierają się na zasa- 
dzie geometrycznego zwiększa- 
nia stawek z tem, że w razie 
wygranej wszystkie poprzedza- 
jące ią wvgrane będą pokryte 
z olbrzymią nadwyżka. Alc tak 
mogłoby być tylko w teorii. 
Faktycznie niemożliwe jest po- 
większanie stawek w progresji 
geometrycznej nietylko dlatego: 
że niema graczy z astrononricz- 
nym majątkiem, lecz i dlatego, 
że regulamin w domach gry 
przewiduje maksymalną wys- 
kość stawki. Tak więc nielicz- 
ne sto.unkowo wypadki razhi- 
cia banku przez szczęśliwego 
gracza są tylko wynikiem szczę 
śliwego zbiegu okoliczności, 
ślepym przypadkiem. 

Słynne kasyno w Monte Car 
lo zamierza obecnie wprowa- 
dzić nowy rodzaj ruletki, pa- 
legający na tem, iż gracz bę- 
dzie mógł stawiać na dwa nn- 
mery fednocześnie. Przy pomo 
cy pewnego mechanizmu wy- 
rzucane będą na tarczę obroto 


| CAPITO 


Nawa potężna kreacja 


Syivji Sidney 


OSACZONA 


Nadprogram: Wspaniały dodatek kolorowy 
„Pieśń Ptaszków* 


w ten sposób, że Jedynie dla uzyska 
nia pierwszego urlopu miesięcznego 
potrzebna jest roczna nieprzerwana 
praca w danem  przedsiębiorstwie, 
W następnych zaś tatach pracy, 
w tem samem przedsiębiorstwie lub 
instytucji pracowników który nabył 
iuż prawo do urlopów, należy się 


Polski stanowej - ziemiańskiej, 
Ostro atakuje t. zw. obóz konserwa- 
tywny, który posądza o sympatie. 
dla obozu rządzącego tylko dlatego, 
że ziemiaństwo wogóle zawsze szło 
z tymi, którzy mieli władzę. 

Dużo miejsca poświęca Grahski 
krytyce idei Polski narodowej. Za: 
czyna od zdania: „Wyznawcy idei; 
narodowej Polski mieli głębokie | 
przeświadczenie, że idea narodowa 
jest ideą centralną dla Polski, na- 
turaluą spadkobierczynią wielkiej 
przeszlości, oredowniczką losów 
naszych” — „Ale życie mówiło co 
innego!” 

I tu wymienia Grabski błędy obo: 
zu Narodowego. Pisze, ze narodow- 
cy pozwolili sobie wyrwać ideę Pol- 
ski Niepodległej. Przy tworzeniu 
państwa polskiego nie byli wyrazi- 
cielami moralnego nurtu w spole 
czeństwie. Gdy w r. 1918 Świerzyń 

ski, premier, mianowany przez Radę 
Regencyjną, wydał manifest prze: 
tiwko tej radzie w imię idei naro 
iławej Polski, nie znalazał w spote- 
ezeństwie poparcia. Gdy natomiast 
Marszałek przyjechał do Warszawy 
Rada Regencyjna natychmiast upa: 
dia! 

W r. 1920 Haller i jego armja nia 
stworzyli siły zbrojnej Rzplitej, ja- 
kiej losy Polski wymagały, Gdy 
Marszałek zaatakowany został przez 
Obóz Narodawy w Radzie Obrony 
Narodowej ł zrzekł się naczelnego 
dowództwa, naradowcy nie umicti 


wskazać żadnej innej kandydatury | nia marimyum, 
Wreszcie Ohór Narodawy wstał | struktury socjalnej: prześndnienie 


razy przewyższała stawkę. 


wą dwie kulki jednocześnie 
Ale gracz wygrywa tylko wte- 
dy, gdy oba numery, na które 
stawia, wyjdą jednocześnie W 
ten sposób szanse wygranej 
stały się wielokrotnie mniejsze, 
aczkolwiek  szczęśliwemu gra- 
czowi może się uśmiechnąć wv 
grana, której suma bedzie 1200 


Sa jednąk gracze, których 
system nigdy nie zawodzi, Ci 
nie grają nigdy sami, udzielaja 
tylko wskazówek niezawo- 
dnych, jak grać, na jaki nu- 
mer postawić. W razie wygra- 
nej otrzymują oczywiście pe- 
wna cząstkę tytułem wdzięcz- 
ności, w razie przegranej wi- 
na spada na gracza, który 
przynosi pecha, 


A. P, 
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WIELKI SUKCES znakomitej 
aktorki amerykańskiej 


KAY FRANCIS 


JUTRO W KINIE 
„EUROPA” 


Poznań, Gniezno i Toruń 


należą do ziem niem eck/ch 


Skandaliczne metody 


nowego „Baedekera* 


niemieckiego 
Goście zagraniczni. którzy w | Baedekera Gdańsk, ale również 


iym roku odwiedzają Trzecia 
Rzeszę, kupują  mośŚniesznie 
przygotowane na olimniade no 
we wydanie Baedekera o ..R7e- 
szy niemieckiei*. Nazwa Baod» 
ker, która w pojęciu dośwind- 
czonych turystów zawsze łaczv 
ła się z gruntownościa i Ścisłaś 
cią informacji, tym razem mu- 
si + gruntu zawieść wszelkie 
tego rodzaju nadzieje. Tomik 
ten fest 

ordynarna provagandą hitlerę- 

zmo 
i operuie 
faskrawemi kłamstwami, 

które mają wprowadzić w hłaqd 


przygodnego czvłelnika. Nsi- 
wieksze jednak oburzenie mn: 


urlop i normalne wynagrodzenie za | -; „garnąć każdego polaka 4 


czas urlopu w każdym roku kalen- 
darzowym (bez względu na ilość 
miesięcy przepracowanych). Stwier- 
dzenie to ważne jest dla osób, któ: 
rym wymówiono w pierwszych mie 
siącach r „h., a które nie wykorzy- 
stały jeszcze urlopów za r. 1936. 


francuza, który czyta w nim 
poniższe sensacyine kwiatki: 
Tak więc ze zdumieniem «<7v 
tamy. jakie tereny noww Baede 
ker włączył do pojęcia „Rys- 
sza niemiecka“: do linji podróż 
nych niemieckich należy wedle 


skompromitowany zabójstwem prez | wsi, brak równowagi stanu średnie 


Narutowicza, Choć czynu tego doko 
nał szaleniec, lecz w imię „Polski 
Narodowej”. 

Obóz Narodowy nie umiał posta: 
wić kwestji Ziem Wschodnich i ich 
Indności, nie umiał i nie umie roz- 
wiązać problemu żydowskiego. W 
XIX wieku usunięto żydów z Za- 
chodniej Polski. Ale wtedy mieli 
oni dokad pójść, wsiąkli w ludność 
niemiecką w dobrze funkcjonujący 
organizm gospodarczy. A teraz? — 
rzuca pytanie Grabski. Kwestji ży 
dowskiej nie można obecnie na tej 
płaszczyźnie rozwiazać. 


Obóz Narodowy rzucił młodzieży 
hitlerowskie hasła, hasła negatyw 
ne, howiem brak mu myśli twórczej 
ONR pogłębil tylko kryzys ideowy 
Obozu Narodowego i zwrócił się o- 
strzem przeciw tej organizacji. 

Omawiając Polskę ludową Grab 
ski stwierdza, że masy nie dojrza 
fy do tej idei, która w naszych we: 
runkach jest ideą inteligencji Jako 
dowót cytuje obojętność ludu na 
Brześć, który w uświadomionem spo 
łeczeństwie musiałby wywołać po- 
tężny odruch. 


Wreszcie Grabski podkreśla ko- 


nieczność — mówi p. Stehelski 


odrrężenia walk wewnętrznych, na 
które Polska jest za słaba. 


go, trudności w przechodzeniu na 
wyższy szczebel życia gospodarcze: 
go, małą produktywność pracy i de 
presję życia publicznego. Nie poru: 
szył Grabski — z pewnych wzglę: 
dów — problemu Polski katolic: 
kiej. 


* 


Trzecia wreszcie książka napisa- 
na przez bliskiego współpracowni- 
ka Marszałka to istotnie strzępy 
meldunków, krótkie notatki, które 
jedni czytają z zaciekawieniem tyl: 
ko, drudzy z głęboką wnikliwością. 
I jedni jednak i drudzy odczytać = 
niej mogą postać Marszałka, jego 
idee i czyny. 

Marszałek trzymał w twardej 
swej dłoni całą inicjatywę i decyzję 
polityczną. Ani gabinet, ani poszcze 
gólni ministrowie nie mieli na nią 
istotnego wpływu; chyba, że Mar: 
szalek sam uznal za stosowne za- 
sięynąć opinji ich w jakiejś sprawie. 
Marszałek nie uznawał odpowiedzia! 
ności zbiorowej! 
nawet swych najbliższych współpra 
cowników w calokształt rozstrzyga 
nych spraw państwowych, Powie: 
rzał każdemu z nich określony odci 
nek, dając przytem tylko najogól: 
niejsze dyrektywy i wskazówki. 


Gdy powołał gen, Sławoja na sta 


| 


Nie wprowadzał 


Poznań, Gniezno. Bydgoszcz i 
Tornó! 

Dalej Alzacja z miastami 

Strassburg, Colmar i Milhura. 

Wszystko to są „terytoria 
niemieckie, założone przez ..72 
kony niemieckie“, 
wyrwane z macierzy nieamiee' 

kiei“. 

Bezustannie czyła sie w tei 
broszurze, że francuzi coś znisz 
czyli, ostrzeliwsli lub kogoś roz 
strzelali, że 
„rabaja niemieckie posiadłośc! 

podczas pokoju“. 
sa „rabusiami i szantażystanał” 
ete, 

Cała broszura jest jeszcze je- 
dnem z niezrecznych kłamstw 
z kuźni p. Goebbelsa, który jed 
nak tym razem chyba odda icj 
autorom niedźwiedzą  przysłu: 
ge, wywołując oburzenie tvch 
ludzi uświadomionych, którzy 
zjawia sie na olimpiade do Ber 
lina. 


jesteście administrator, więc dlate- 
go będziecie ministrem*, 

Wskazówki Marszałka dotyczyły 
tylko cclu; sposób wykonania poza 
stawiał swoim pracownikom. Tem 
samem nie zdejmował z nich odpo- 
wiedzialiości ani przed sobą, ani 
przed organami państwowymi („Jak 
tohłe' będzie wygodniej, tak i rób. 
Jak ciebie zaatakują, to ja się cie 
bie zrzeknę...”) w” 

Marszałek nie dążył do dyktata* 
ry. Mawiał,-że dyktator bierze na 
siebie całą odpowiedziałność, a Om 
nie myśli nawet obciążyć odpowie” 
dzialnością innych. 

Że wspomnień Sławoj - Skład: 
kowskiego widoczne jest, że wyteęża 
na praca kosztowała Marszałka wie- 
le zdrowia i nerwów, Dlatego też 
dzieło reformy zapoczątkowane zra 
zu niezbyt pośpiesznie, w latach na- 
stępnych prowadził szybciej i bez- 
względniej. Od roku howiem 1929 
stan zdrowia Marszałka noczął już 
budzić obawy, Marszałek zdawał 
sobie sprawę, że musi swą pracę 
skończyć. W rzący Marszałka w las 
tach ostatnich wplótl się nawy, nie? 
wymierny czynnik — zdrowie! 


| 
| 


* 
| Tak brzmi interpretacja trzech 
| publikacji politycznych ostatniej 


doby przez p. Adama Stehelskiego, 
Prelegent potrafił zainteresować 


Malując wizję Polski Grabski) nawisko ministra spraw wewnętrz- | słuchaczy, mówił obrazowo i prze 
wskazuje na konieczność wzmocnie| nych, a ten powiedział: „Przecież 


nia emhicji narodu w celu dokona- 
i modkreślą wady 


nie znam słę na molityce” — Mar- 
sząłek adrzekł krótko: „Tu nie trze- 


| 


ba polityki. Wszyscy krzycią, šei 


konywująco. Wykazał dużą erudy- 
cję, doskonale opanowanie tematr 
ję niewztpliwy dar krasomówstwa. 


J. Nir 
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Dziś — K. 

Dziś w poniedziałek, dnia 9 
b. m., winni się zgłosić do sta- 
rostwa grodzkiego przy ulicy 
Kilińskiego 152 pomiędzy go- 
dzinami 10 a 13, celem udno- 
wienia pozwoleń na broń, oso- 
by, których nazwi.ka razpoczy 
nają się od litery K. 

Jutro, we wtorek, dnia 10 b. 
m. winni sie zgłosić nosłada- 


cze broni o nazwiskach na li- 
tery L, Ł, M. N. (l) 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują następują- 
ce apteki: Sadowskiej-Dancerowej (ul. 
Zgierska 57), W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15), T. Karlina (Piłsudskie- 
go 54) R. Rembielińskiego (Andrzeja 
28), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 164) 
E. Millera (Piotrkowska 46). G. Anto- 

niewicza (Pabjanicka 56). 

Á MY 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godzinie 19.30 wiecz. perła li 
feratury polskiej — „Damy i huzary* 
Aleksandra hr. Fredry. 


Jutro © godz. 19.30 wiecz. komedja 
Bus-Feketego „Trafika pani generało- 
wej”. 


W środę o godz. 20.36 mocny dra- 


9.111 — „GLOS PORANNY” — 1935 


„Wielki dzień czarnej sofni 


Wiec endecki w Helenowie, burdy na ulicach i ja- 
jeczny „protest“ w Teatrze Mieiskim 
Zaaresziowani awaniurnicy dziś staną przed sądem 


Wczoraj endecja łódzka usiło- 
wała mieć swój wielki dzień. —- 
Już z tego wynika, że w rozma- 
itych punktach miasta miały 
miejsce uliczne burdy i bijatyki, 
przyczem oczywiście bojówkarze 
napadali na bezbronnych prze- 
chodniów o semiekim wyglądzie. 
WŚRÓD POBITYCH ZNALAZŁ 
SIĘ RÓWNIEŻ CHRZEŚCIJA- 
NIN, któremu powierzchowne 
zadrapania skóry opatrzono w 
pobliskiej aptece. 

Assumpt do awantur dał WIEC, 
ZWOŁANY PRZEZ ŁÓDZKIE 
KOŁO STRONNICTWA NARO- 


turbowała. 

POLICJA ZAARESZTOWAŁA 
DWUCH SPRAWCÓW NAPA- 
ŚCI i przewiozła ich do aresztu 
przy wydziale śledczym. , 

Pozatem ZATRZYMANO 9 IN- 
NYCH OSOBNIKÓW, KTÓRZY 
PRZYBYLI NA WIEC PRZE- 
BRANI W MUNDURY. BERF- 
|TY I PASY Z MIECZYKAMI. 

| Wszyscy zaaresztowani już dzi 
siaj staną przed sądem starościń 
skim. 

W kilku punktach miasta „wy 
kształceni* bhojówkarze endeccey 
chodzili grupami oświadczają*, 


CIELE POLICJI ZAARESZTO- 
WALI 5 AWANTURNIKÓW, po 
czem przedstawienie już bez żad 
nych przeszkód dobiegło końca. 
Godzi się zaznaczyć, że po pod- 
niesieniu kurtyny w akcie trze- 
cim WIDOWNIA DEMONSTRA- 
CYJNIE PRZEZ 15 SEKUND Bi 
ŁA BRAWO, podkreślając swój 
negatywny stosunek do zainsce- 
nizowanej burdy. 

Przysłani do teatru BOJÓW- 
KARZE NIE ZDRADZALI WIEL 


KIEJ INTELIGENCJI. Nie orjen | | 


towali się zupełnie, w jakiem 
miejscu demonstrować, a po za' 
aresztowaniu nie umieli nawet 


mat Gorkija „Jegor Bułyczew*. Ceny 


DOWEGO DO HELENOWA. —- | że „STREJK WŁÓKNIARZY — 


sprawie łobuzerskich wybryków. 
oświadczył, że WYSTĘP TEN 
NIEMA NIC WSPÓLNEGO ZE 
STRONNICTWEM, bowiem on 
sam był na jednem z poprzed- 


nich przedstawień „Jegora Buły- 
czowa* i w sztuce tej nie widzi 
żadnych aż tak drastycznych mo 
mentów, aby upoważniały do nie 
poważnych wybryków. 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 


powiedzieć, 0 to im chodzi i 
przeciwko czemu był wymierzo- 
ny ich „protest*. 

Na przedstawienin wieczoro- 
wem jeden z poważnych przed- 
stawieieli endecji, zagadnięty w 


Na wiecu miał przemawiać dele TO ROBOTA FABRYKANTÓW 
gat z Warszawy, przywódca MłojF KAPITALISTÓW  ŻYDOW- 
dych Stronnictwa Narodowego, SKICH“, a przy okazji zaczepia 
adw. Stypułkowski (znany z pro |]; i bili przechodniów. 

cesu narodowców w tutejszym | 
sądzie okręgowym). 


biletów na wszystkie trzy widowiska BÓLE GŁOWY ZĘB Wita 
sz LĄCAJĄC ORTOWALYCH PROSZKÓW w raet te KOGUTKIEM” 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM.DAJA 


GDYŻ SĄ JUŁ NAŚLĄDOWHICTWA. 
QOwramAsE PROSZKI „MIGRENO-NERYOSIN"2 KOGUTKIEM 


SĄ TYLKO JEDNE 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 20.15 dramat w 3-ch 
aktach Stefana Żeromskiego p. t. „Po- 
nad śnieg”, Reżyserja Mieczysława Na- 
wrockiego. Ceny biletów zniżone da 
minimum. 


jzAWAZĘ 2 WYSUWNIEM KOGUTKA 
PAOA: « MIGRENO NERVOSIN” 24 ref i w TABLETEACN 


| W ten sposób między innemi 
1 POTURBOWANI ZOSTALI: 

W ostatniej chwili jednak de- przy zbiegu alic Blacharskiej i 
legat nie przyjechał, É ZASTĄ: Stefana, 24-letni dorożkarz Icek 
PIŁ GO DOBRZE ZNANY B. Romanowicz, przy ul. Marynar- 
RADNY ENDECKI, CZERNIK. skiej 15 24-letni kupiec Hersz 


Po wysłuchaniu przemówień, k 4 zamachy samobójcze 
„Rozmaitości* do pertraktowania z ar- kj z PEZEEDAJ pray AU Żabiej A y : 


tystą w sprawie sprolongowania wy. które nie wywołały żadnej reak- Jeti Pejsach Warszawski, a przy Zamieszkała przy ul. Wodnej 28 Le | W mieszkaniu własnem. przy ul. O 
ropot R a ioie Seta jest | cji zebranych, wiec został paea) zbiegu ul. Ogrodowej i Nowo- °kedja Gąsiorowska, lat 24, posola regał 28 targnął się wczoraj na ży- 
uz ak - ~ 3 Ae R ż s r - + 7 icki; żywałac 
h w w KAROA d odził i rhes zany, jednak PODOCHOCONA | miejskiej 17-letni Chil Działów. |< wczoraj wieczorem z mężem cie 30 letni Józef Kotlicki zażywają 
»rzedłużenie swego pobytu w Łodzi |GRUPA WIECOWNIKÓW NA- R aed orar ze WE ne aen OST; aariad 
5. jeszcze 8 tg) poby PADŁA NA ULICY NA DWUCH ski. na kobieta wybiegła na ulicę. W pobli- | kowe, którego lekarz chciał odwieźć 
Początek codziennie i godz. 21-ej. F * skiej aptece kupiła jodynę, poczem w | denata do szpitala. Samobójca jednak 
ŻYDÓW, których dotkliwie po- Inna grupa DEMONSTROWA. |nrżasdó domn przy uł. Wodnej 10 targ: nie zgodził się na to, wobec czego po- 


uuu ŁA WCZORAJ W TEATRZE |T<2 się na życie, zażywając truciznę. | zostawiono go na miejscu. Przyczyna 


- MIEJSKIM NA POPOŁUDNIO- Do wijącej się w bólach denatki we- | zamachu samobójczego Kotlickiego nie 
m Z - 8 
Dziś pogrzeb ofiar 


WEM PRZEDSTAWIENIU zwano pogotowie ratunkowe miejskie, | znana, 
ponurej tragedji w domu przy ul.Przedzalnianej 15 | ŁYCZEW*. Pierwsze dwa akty 


Jodyna, karbol, sublimat... 


WYSTĘPY SZWARCA PRZEDŁUŻO- 
NE 


Powodzenie, jakiem cieszą się przed- 
stawienia „Josie Kałb* z udziałem Mo 
risa $zwąrca, skłoniły dyrekcję teatru 


$ 


Wezoraj późnym wieczorem w cs 
kierni przy ul. Limanowskiego 4 za- 


lekarz któregi przewiózł Gąsiorowską 
SZTUKI GORKIJA „JEGOR BU 


do szpitala w Radogoszczu. 


* 


Pełna grozy tragedja, faka|i popełnił samobójstwo. nie 
się rozegrała w domu przy u- jak początkowo przypuszczana 
licy Przędzalnianej 15, wywo- «w piątek w nocy, lecz | 
iała w Łodzi wstrząsające wra-|w piatek nomiedzy godzinami 
żenie. Jak już obszernie dono-! - a 11 rano, 
siliśmy, lokator tego domu, |po uprzedniem wysłaniu pod 
Józef Stasiak, poderżnął gardło jakimś pretekstem na miasto 
swym dwum  córeczkom, po-|swej szwagierki. ło poderżnie: | 


|przedstawienia minęły spokoj- 
nie, Tuż przed zapadnięciem kur 
|tyny po akcie drugim, NA AMFI 
TEATRZE ROŻLEGŁY SIĘ 0- 
CHRYPŁE KRZYKI I NA SCE- 
NĘ PADŁO KILKA JAJ. 
Obeeni na sali PRZEDSTAWI 


ciu gardła dzieciom 


W bramie domu, przy ulicy Lima- 
nowskiego 22 targnął się wczoraj na 
życie zażywając większą dozę karbolu 
18-letni Franciszek Jezierski (Dowbor: 
czyków 32). Odwieziono go dó szpitala 
Przyczyna  rozpaczliwego kroku nie 
znana: 

= 


żyła w oczach gości, większą dozę ja 
dyny. jakaś elegancko ubrana. licząca 
około 20 lat kobieta, której tożsama 
ści dotychczas nie nstalono. 

Denatkę w stanie ciężkim karetka 
pogotowia ratunkowego miejskiego od 
wieziono do szpitala w Radogoszczi 


czem  podelnik samobójstwo. 00 
Zarządzsniem prokuratury j Stasiak usiłował się powiesić. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


łódzkiej zwłoki ofiar tragedjiljo czem Świadczy znaleziony na 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 


zastałv wczoraj o godzinie 10. 
rano przewieziono do prosektor 


jum miejskiego. Zwłoki, poza 
dodatkowemi ofłędzinami le- 
karsko = policvjnemi, sekcji 


poddane nie zostaną. Jak się 
dowiadujemy, pogrzeb Stasia: 
ka i jego  córeczek, 6-lctniej 


Wiesławy i 2-letniej Henryki, 
odbędzie się w dniu dzaisiej- 
szym z gmachu  prosęktorjąm. 
Pogrzebem zajęli sie brat i sio 
stra oraz szwagierka Stasiaka. 

Dochodzenie policyjne ustali 


to, że Stasiak zabił swe dzieci 


10, 


jego szyi zaciśniety pasek 
od spodni. 

Najwidoczniej jednak w osta- 
tniej chwili zrezygnował z te- 
go zumiaru i również sobie po 
derżnął gardło. Zwłoki trojga 
ofiar tragedji leżały w mie- 
szkaniu przed ich odkryciem 
przez całą dobe. 

Ponura tragedja nie przesta 
ie być tematem rozmów. Wezo 
raji w dalszym ciągu przed do- 
mem gromadziły sie tłumy 0= 
kolicznych mieszkańców. żywo 
komentując straszne zajście. 


Cigani przez paol yWiadow(óW 


poturbowali dotkliwie zagradzającego im drogę 
» dozorce 


W sobotę późnymi weczorem 
patrol wywiadowców wydziału 


fłujac widocznie przedostać się 


|prżez te posesję na ulicę Wól- 


Bombardowanie. 
z powietrza 


| 
| w pokoju dziecinnym 
| W przemyśle zabawkarskim w 
Niemczech pojawiły się nowe za- 
, hawki dla dzieci, zaspakajające za- 
interesowanie małoletnich w kie- 
runku lotnictwa. Zabawki ie są 
copruwda dalekie od modelów. aero 
planów, hydropianów, zeppelinów, 
Są to mianowicie... bomby lotnicze. 
Każde dziecko może urządzić zaba- 
wę w atak bombowy. „Bomby” są 
| to rurki mosiężne z kasplem w środ 
| ku. Rzucona na ziemię „homba” 
| wybucha, przyczem wydziela się 
z rurki gęsty dym — słowem imi- 
| tacja rzeczywistej rzeczywistości, 
| Jedna z takich zabawek eksplodo 


} 


| odłamek drutu uszkodził oko mato 


| letniemu żołnierzowi. Epilog zaba 


śledczego zauważył przy zbie-|czańską. Uciekającym zastąpił | WY rozegrał się przed sądem 


uu ulic i Kościuszki i Zamen‘ 
haffa 
<obuików. którzy 
momencie usiłowali nakleić na 
murze plakat. Gdy wywiadow* 
cy zbliżyli się do nich, celem 
zatrzymania ich, ci nagle rzu- 
cili się do ucjeczki, biegnąc Al. 
Kościuszki w stronę Bandur- 
skiego. W pewnym momencie 
wbiegli oni dô bramy domu 
przy AlL Kościuszki 88 

miesci się izba skarbowa, 


gdzie | 
usi i Osadzono ich w wiezieniu. Gi) | 


jednak droge dozorca wspoQ- 


trzech podejrzanych o- , tunianego domu. 35-letni Bole- 
w pewnym | sław Mrówka. 


Wówczas jeden 
z uciekajacych wydobył łom że 
lazny i zadał nim cios Mrów- 
ce, który upadł. W tym mo- 
mencie nadbiegli wywiadowcy. 
którzy wszystkich trzech ujeli. 
Rannego dozorce opatrzył le- 
karz miejskiego pogotowia. 
Przy aresztowanych znaleziono 
ulotki a treści antypaństwowej. 


| 
M ea 


Tatr Romali g 


tel. 112-25 


zwrócone są na kapitaln 


ą k 
KOMEDJĘ WIEDEŃSKĄ 


wała jednak tak niefortunnie, iż | 


Wobec niebywałego powodzenia 


Codziennie o godz. 9-ej wiecz, 


| D 
Oczu calego świata 


jutro premjera w GRAND-KINIE 


12.15 Muzyka salonowa. 
15.80 Z pogodnych pieśni Niewia 
Gomskiego. 
16.00 Lekcja języka niemieckiego 
16.16 Koncert zespoła salono 


wego. 

16.45 „Sprawa pana Pique” — 
skecz. 

17.00 „Krzywda dziecka” — po 
gadanta. 

17,20 Mikolaj Rimskij - Korsakóow 
— Kwintet B-dur na fortepian, klar 
net, flet, waltornię i fagot. 

17.50 „Pod guijącemi liśćmi” — 
pogadanka. 

18.00 Muzyka lekka (płyty). 

1830 Pogadanka dla dziegi — 
„Zimą na dnie stawu”. 

18.45 Muzyka lekka (płyty). 

18.55 Pogadanka gospodarcza. 

19.05 Muzyka (płyty) 

19,50 Pogadanka aktvalna 

20.00 Niowydane utwory Mieczy 
eława Karłowicza. 


21.00 Greta Turuny śpiewa. wie 
deńskie piosenki. 

21.30 „Na podzelowanytn kotur 
nie” (wywiad ze zdemobilizowawym 
aktorern) — wieczór litoruckk 

2206 Koncert zymłoniczny. 

23.05 Muzyka taneczna s kawiar: 
ni „Ziemiańskiej” w Podai 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (507) 

22,10 Symfonja A-dur F. Schmidta 

Koenigswusterhausen (1571) 

18,00 Recital fortepianowy (Koncert 
włoski Bacha i Appasionata  Beetho- 
vena). 

Stuttgart (528) 

00,00 Symfonja Es-dur Brucknera. 
Sonata skrzypcowa F-dur Dworzaka i 
Symfonja IV Szuberta. 

Bero - Muenster (540) 

21,45 Symfonja „Z Nowego Świata” 
Dworzaka. 

Sztokholm (426) 

20,15 Uwertura „Odgłosy Ossjana” 
Gadego. Koncert skrzypcowy G-moll 
Brucha, Suita baletowa Damma i U- 
wertura hiszpańska Gebhardta. 


„OSIE RALE” z Morisem Szwarcem 
KTO OSTATNI CAŁUJE! 


(WER ZULETZT KUSST) 


LI 


ANA HAID 


IWAN PETROWiCZ 


Umowa musi objąć cały przemysł! 
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Robotnicy zlikwidują strejk dopiero po uwzglednieniu wszystkich postulatów 


(Wywiad „Głosu Porannego“ z kierownikiem klasowych związków zawodowych p. Walczakiem) 


Celem zbadania nastrojów, | 
nurtujących w kołach kierowni- 
czych, zwróciliśmy się do kierow 
nika związków klasowych p. 
Walczaka. 

Na zapytanie nasze o pogląd 

organizacji robotniczych na sy- 
tuację, p. Walczak oświadczył co 
następuje: 
Mojem zdaniem strejk roz- 
wijał się od samego początku nor 
malnie, według przewidywań na 
szego związku, który liczył się 
z tem, że odrazu, pierwszego 
dnia strejk nie ogarnie zbył wiel 
kiej ilości fabryk, że strejk bę- 
dzie się rozwijał w miarę jego 
trwania. popularyzował się i 
wzmacniał. Tak się też stało w 
Łodzi i na prowincji. Najsam- 
przód tylko w tych zakładach. 
które nie honorowały umowy 
zbiorowej. 

Jednak ze względu na to, że 
po 5 dniach strejku przemysł zaj 
muje nadal oporne stanowisko 
w sprawie naszych żądań i uchy 
la się od wspólnych narad, związ 
ki nie miały innego wyjścia, jak 
proklamować z dniem 6 b. m. 
strejk powszechny. 

Objął on w pierwszym dniu 
prawie wszystkie drobne i śred- 
nie zakłady pracy, jak również 
wielki, z wyjątkiem 2 — 3 fa- 
bryk. 

Obecnie na terenie Łodzi ob- 
jął strejk 80.000 robotników, a 
w okręgu ponad 100.000, przy 
liczbie zatrudnionych 120.000. 

Tłomaczy się to tem, że strej- 
kiem nie objęto tych gałęzi po- 
krewnych przemysłu włókienni- 
czego, które nie podpadają pod 
działanie umowy zbiorowej, obo 
wiązującej przeważnie przędza!- 
mie, tkalnie i wykończalnie. 

Obecny strejk:przypomina o- 


statni strejk powszechny z 1933 
roku, kiedy pracę porzuciło rów- 
nież ponad 100.000 włókniarzy. 

— Żądania nasze — odpowia* 
da p. Walczak — idą w kierunku 
unormowania i uporządkowania 
warunków pracy i płacy. w prze- 
myśle. 

Jest stwierdzoną rzeczą zarów 
no przez związki, jak i przez in- 
spektora pracy, że poważna część 
fabryk wielkich i średnich nie 
przestrzega umowy w całej roz- 
ciągłości. 

Najfatalniej sprawa przedsta- 
wia się w przemyśle średnim i 
niczrzeszonym, gdzie odchylenia 
w płacach dochodzą nieraz do 
50 proc. płac taryfowych. © 
' Ciągłe reorganizacje systćni»w 
pracy, t.zw. racjonalizacja, prze 
prowadzana przez przemysł, od- 
bija się 'ujernnie na zdrowiu ro- 
kotników, wysuwa potrzebę za- 
hamowania tro proces: przez 
wprowadzenie pewnycn noru. 
ua których mógłby się oprzeć 
robotnik w jego dalszej walce, 
przeciwko ra:.jonalizacji. 

Oddzielną tolłączką ¿st spra- 
wa urlopów robotniczych. Ce- 
lem obejścia przepisów usławo” 
dawstwa o uricpach wielz fabryk 
wypowiada robotnikom- pracę 


przed upływem roku. Zdarzały 
się też wypadki, że wielkie przed 
siębiorstwa przemysłowe żądały 
przy zaangażowaniu robotnika. 
aby podpisał deklarację, że zrze 
ka się zgóry wszelkich praw do 
urlopu, lub ekwiwalentu za ur- 
lop. Znane nam są też wypadki, 
że fabryki, wobec zbliżającego 
się okresu urlopowego zmniej- 
szały ilość dni pracy robotnikom 
tak, że w rezultacie włókniarz za 
miast dwutygodniowego odszko- 
dowania za urlop, otrzymywał 
nieraz tylko dwu - trzydniową 
stawkę. 

Ten stan rzeczy skłonił związ 
ki zawodowe do rozpoczęcia wal 
ki i wystąpienia do przemysłow- 
ców z żądaniem, aby we wszyst- 
kich fabrykach przestrzegana by 
ła umowa zbiorowa i umowne 
płace, aby zmuszono przemysł 
niezrzeszony do podpisania 0O- 
gólnych warunków, obowiązu- 
jących w całym przemyśle. 

Żądamy wypłacania robotni 
kom odszkodowania za posto- 
ie, wynikłe z winy przemy 
słowców. Żądamy uregulowa: 
nia spraw obsługi maszyn 1 
wrzecion. Robotnicy w fabry- 
kach łódzkich są przeciążeni 
pracą i trzeba w jakiś sposób 


sprawę tę załatwić. Pozatem 
chodzi nam o zaprzestanie szy: 
kanowania delegatów fabrycz: 
nych, uznanych w umowie 
(par. 5). W myśl  umoww. 
wszelkie żądania natury ogól- 
nej” mają być w fabrykach 
zgłaszane przez delegatów, tym 
czasem w praktyce. delegatów 
stale się prześladuje, wydala 
się ich bez powodu, a kiedy 
niema pretekstu do usuniecia 
delegata, wówczas, jak to czę: 
eto miało miejsce, wypowiada- 
ło się pracę wszystkim rohotni 
nom wraz z delegatem. Pa pe- 
wnym czasie całą załogę przvi 
mowano z powrołem do pracy, 
delegat zaś, niewygodny dla 
przemysłowca, pozostał—rzec? 
jasna — poza fabryką. 

Takiej taktyce należy poło. 
żyć kres. 

— Jakie są perspektywy li- 
kwidacii strejku? Czy związki 
poszłyby na jakiś kompromis z 
przemysłowcami? 

— Związki zawodowe, powa 
łując ogół robotników do strej 
ku i walki, stanowisko swoje 
jasno chyba zdefinjowały. Ża. 
dają uwzględnienia wszystkich 
żądań. Przerwą strejk dopiero 
po zrealizowaniu postulatów 


koltoniarze zastrejkują w sobolę 


jeżeli wtorkowa konferencja nie zlikwiduje zatargu z przemysłem 


Wczoraj o godz. 10 rano od- 
bvł się w sali przy ul. Kiliń- 
skiego 105 wielki wiec robotni 
ków przemysłu kottonowego i 
zawodów pokrewnych, t. |. ro- 
botników, pracujących na ma- 
szynach okrągłych pończoszni- 


Kto pierwszy czyta list 


Adresat czy hitlerowska Gestapo 


O aktorze niemieckim Hansie Al: | stał na razie w Berlinie. W między- 
hersie krążyły ostatnio liczne pogło: | czasie stał się Londyn wielką cen- 


ski, które mówiły nawet o areszto: 


tralą lilmową Pewnego dnia Hansi 


waniu popularnego artysty. Obecnie | Burger napisała do Albersa: „Mo- 


dowiadujemy się z wiarygodnego 
źródła następujących prawdziwych 
szczegółów: - 

Gdy Hitler doszedł do władzy, u- 
siłowano z wielu stron wywrzeć 
presję na Albersa, aby zerwał swe 
trwajace od dziesiątka lat stosunki 
przyjacielskie z Hansi Burg, córką 
aktora żyda Eugenjusza Burga, Jed 
nakże Albers energicznie odmówił 
Początkowo pogodzono się jakoś 
z tą odmową. Jednakże wkrótce 
ukazały się ustawy norymberskie, 
które stały się murem nie do prze- 
bycia dla tych wieloletnich serdecz 
nych stosunków. Hansi Burger po- 
jechała do Londynu, a Albers pozo: 


Dzisieisze 
SPRAWA PANA PIQUE 
Sprawa pana Pique zasługuje na | 
uwagę ze względu na wyjątkową sytu- | 
ację, w jakiej się raz znalazł: oto mu- | 
siał udowodnić, że żyje! Okazało się, | 
że to nie taka prosta sprawa. Pan Pi- 
que, znany i szanowany przez wszyst- 
kich sąsiadów. nie potrafił tego cudu 
dokazać. Oto temat skeczu, który na- 
dany zostanie o godz. 17,00. 


POD G*IJĄCYMI LIŚĆMI 

Każdej wiosny ziemia okrywa się 
zielenią nowych liści — każdej zimy 
putwieją one pod śniegiem tworząc 
nowy zapas życiodajnej gleby. Zielony 
świat nadziemny odradza nietylko 
słońce, deszcze i wiatry, lecz pracuje 
nań ponadto drugi świat — podziem- 
ny. Odczyt na ten temat wygłosi przez 

radjo dr. Axel Stjerna o godz. 17,50. 

[DANE Ag KARŁO- 

A 


Niezwykłą okazję poznania niewy- 
danych dotychczas utworów jednęgo 
z największych polskich kompozyło- 
rów, Mieczysława Karłowicza, mieć 


będą radjosłuchacze 0 godz. 20,00. 


żesz przyjechać, Hansie, mam. dla 
ciebie engagement!” 

Przed paru dniami, zdy Albers 
znajdował się w atelier Ufy w Ba- 
belsbergu, zjawił się tam nagle ko- 
misarz Gestapo.  Wylegitymował 
się i kazał Albersowi przyjąć pasz- 
port. Albers śmiał się, ponieważ nie 
miał zamiaru wyjeżdżać. Jednakże 
wielkie było jednak jego zdumienie, 
gdy zastał w domu list z Anglji z za 
cytowanemi wyżej słowami . Hansi 
Burger. Wówczas zrozumiał wyda- 
rzenie w-atelier. Gestapo przeczyla- 
ła wcześniej list Hansi Burger od 
niego. 


audycie 


Wykonane zostaną bowiem kompozy 
cje fortepianowe  Sonałina, Sonata i 
Rondo z kompozycji skrzypcowych — 
Impromtu oraz kilka pieśni. Koncert 
ten poprzedzi słowo wstępne prezesa 
sekcji im. Karłowicza przy towarzy- 
stwie muzycznem w Warszawie prof. 
W. Maliszewskiego. 

O godz. 22,15 odegra orkiestra sym- 
foniczna przepiękny poemat symfo- 
niczny Karłowicza „Powracające fa- 
le“, Solistą koncertu będzie skrzypek 
— Józef Kamiński, który zapozna ra- 
djosłuchaczy z mało znanym koncer- 
tem skrzypcowym Haydna. 

KRZYWDA DZIECKA 

W trzecim zkołei odczycie z cyklu 
„W obronie dziecka“ p..t. „Krzywda 
dziecka*,- Róża Kisielewicz-Zawadzka 
mówić będzie o losie dziecka nieślub- 
nego. Cały ciężar odpowiedzialności 
spada w tym wypadku na najsłabszą 
istotę dziecka. Idzie ono z piętnem 
parjasa społecznego, wszędzie spotyka 
się z pogardą, znosi wstyd i upokorze 
nie za czyny niepopełnione. Odczyt 

U x 2.45. 


ten nadeny będzie o godz. 2 


czych, celem omówienia wy- 
tworzonej svtuacji, w związkn 
z zaostrzającym się załargiem 
z przemysłowcami łódzkimi. 
Po referatach wvwiązała się 
dyskusja, w czasie której mów 
cy wskazali na to, że przemy- 
słowcy świadomie grają na 
zwłokę, wskutek czego zatarg 


„|przeciaga się i trwa już trzeci 


tydzień, 

Inni mówcy podkreślali zna- 
czenie obecnej akcji i zwiócili 
uwagę na fo, że z.całego szere- 
eu posunięć organizacji prze- 
mysłowych widać, że są one 
skłonne pójść na dalekoidące 
kompromisy i dlatego radzili 
zaczekać z nowzięciem uchwa- 
ły strejkowej. 


W wyniku dyskusji zebrani 
kottoniarze uchwalili jednak 


UA ZEE GK) RK I W 
Wodny spadochron 


Inżynier H. T. Burton skon 
struował ciekawą łódź-pływak, 
mogącą utrzymać się przez sze- 
reg godzin na powierzchni nie- 
tylko z załogą, złożoną z dwuch 
ludzi, ale również z zatopionym 
naskutek wypadku samolotem. 
Okrągły — w kształcie pierście- 
nia z dnem pływak jest wykona 
ny z kauczuku i impregnowane- 
go płótna. Przeznaczeniem jego 
jest ratowanie załogi samolotu 
lądowego, który w wypadku de- 
fektu silnika podczas przelotu 
nad morzem musi „wodować*. 
Wtedy załoga przy pomocy sprę 
żonego powietrza, zawartego w 
butli, za naciśnięciem jednego 
włącznika wypełnia pływak z 
chwilą pogrążenia się płatowca 
w wodzie, utrzymuje się na po- 
wierzchni. Oprócz tego samo- 
lot przy pomocy linki umocowa 
ny jest od spodu do pływaka i 
dzięki temu statek może nietyi- 
|ko uratować załogę, ale również 
ił samolot. Niemal wszystkie sa- 
moloty angielskie, które w ostat 
nich. miesiącach wykonywały 
przeloty nad morzem, zostały 
zaopatrzone w opisane pływaki. 


proklamować strejk w przemy 
śle kottonowym Łodzi, po- 
cząwszy od środy, dn. 11 b.m, 
na wypadck, gdyby wyznaczo- 
| na na wtorek, 10 b. m., kon- 
ferencja w inspekcji pracy nie 
dała pozytywnych rezultatów. 


przez przemysł. 

Czy konferencja z dyr. Klot- 
tem doprowadzi do likwidacji 
strejku, trudno powiedzieć. Nie 
wątpliwie opinia przedstawicie 
la rządu odegra przy likwidacji 
strejku dużą rolę. Ustaliliśmy 
nasze zasadnicze tezy dla mo- 
źliwie szybkiego zakończenia 
akcji strejkowej. Tezy podałiś- 
my do wiadomości inspektoro- 
wi pracy.  Przypvszczam, że 
konferencja toczyć się będzie 
na podstawie tych ustałonych 
przez nas zasad, g więc pro- 
jektu dodatkowej umowy zbio- 
rowei. 


IIEDN 


ODJAZD 10 MARCA 


Bziś 
ostatni 
dzień 
zapisów 
Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68. 


BILETY 
NA LUX-TORPEDĘ 


| 


z = 
Miljonerka Anna Gould 


wyszła zamąż za cowboya 


W jednej z miejscowości stanu 
Wyoming odbył się w tych dniach 
egzctyczny ślub Panna młoda sta- 
nęła przed ołtarzem w wspaniałej 
jedwatnej sukni przybranej drogo- 
cennymi klejnotami, — pan młody 
natomiast zjawił się w stroju cow- 
boya, szerokich spodniach i dłu 
gich butach z lśniące:ni ostrogani. 
Oblubienica Hermana Elsbary, cie- 
szącego się sławą poskramiaczy naj 
dzikszych koni stepowych, jest zna. 
na w amerykańskich kołach towa- 


PR 


ASINO 


rzyskich miljonerka, 22-letnia Am 
na Gould, siostrzenica jednego ż naj 
bogatszych ludzi w Ameryce, Fran- 
ka J. Goulda. 

Widocznie odważny cowboy u- 
miał wprawnie rzucać lassem, sko- 
ro zdołał omotać serce dziedziczki 
bogatej fortuny. A może działało tu 
niezbadane bliżej prawo dziedzic- 
twa, bowiem pradziad rodu Goul- 
dów, rozpoczał swą karjerę, która 
miała mu przynieść olbrzymi mają 
tek. również od cowboya, 


OSTATNIE 
2 DNI 


RAWFEORD 


„Mężczyźni 


i 5 Ę í 
„ziemia Obiecana 


w „Capitolu” 


kino „Ca- 
filmu. 


Jutro roznoczyna 
pitol* wyświetlanie 


pracy palestyńskiej. 


Z akazji wyświetlania filmr 


stworzonego na zlecenie żydow |..Ziemia Obiecana* odoędzie się 


skiego funduszu 
przez Fox Film Corp. 
„Ziemia Obiecana*, 

ohrazniący wysiłki i 


D 


wyniki 


narodowego | uroczysta akademja.« podczas 
tyt. której dyrektor fnneiszu naro 
> i 

Film ten | dowego. 


dr. L. Jaffe 
przemówienie na temat 


wrułosi 


„Ku 


tworzenia żydowskiej siedziby | nowemu życiu”. Przemówienie 


narodowej, demonstrowany bvł 
specjalnie dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospoliłej i rzłonków 


to wygłoszone zostanie przed 
rozpoczeciem ostatniego sean- 
su jutro. we wtorek. n gndz. 


lrządu, wywołując podziw dla | 22-ej. 


GŁOS SPORTOWY 
meme” Warszawa bije Brukyeię I 


sej, AnA TARG Tosegrają, Jake unib Di Wearowskiego 
emen Brukseli wez | Przeciwnik Piłata zdeklasowany przez węg 

y% A ta. a 

reprezentacja navego macia | Sensacyjna porażka Rofholca z doskonałum iegrandeim 


wanżowa walka w wadze śred- ` : : 
iej i i WARSZAWA, 8 s 1. | wał ielew , czuł s rzucić na deski. Zwycięstwo | krotnie na deskach. Sędzia, wo: 
niej między Chmielewskim a De : marca, (Te | wa ce z Chmielewskim, cz ię gü rzu lat iie bee sbyi wielkiej przewagi pola: 


Schryverem. Belg nie wystąpił własny). — bardzo źle i postanowił pauzo | warszawiaka było bezape - a 
w Warszawie, szykując się do| Przy wypełnionej do ostatnie- | wać w Warszawie, aby w Łodzi|i inż w drugiem starciu BELG | ka, przerwa! wall A CE 
rewanżu w Łodzi. i go miejsca widowni cyrku war-| zrewanżować się Chmielewskie- |( HCIAŁ SIĘ PODDAC, lecz ura- W WADZE KOGUCIEJ: Le- 

Sekundować będzie Chmielew | szawskiego rozegrany został w, mn. — towsł go gong. Zawiód! Doroha, grand odniósł nicepoiiiswans 
skiemu trener P.Z.B. p. Billy | dniu wczorajszym międzymia-| Największą niespodzianką za- | który ze słabym Smitsen: zdołał | zwycięstwo nad Room SEI 
Smith. stowy mecz pięściarski między wodów była PORAŻKA ROT-|ledwo wyciąguąć remis. Dosko Belg miał znaczną przewagę w 

Bilety nabywać jeszcze można reprezentacjami BRUKSELI I |HOLCA, który wystąpił w wa- | nale wypadł Rundstcin. nieźle pierwszych dwuch Marae t ~ 
w przedsprzedaży w sali Filhar- i WARSZAWY. dze koguciej przeciwko dosko- | Rozenblum. Janczak słaby a Pi- | trzeciej Rotholc ostro fin POS 
monji. Mecz, po ciekawym przebiegu  nałemu Legrandowi. Belg do- |sarski niepewny. ale nie wystarczyło to już nawet 

zakończył się ZWYCIĘSTWEM |wiódł jeszcze raz, że remis” z| Wyniki techniczne przedsta: do wyniku remisowego. 

Łodzianki odpań WARSZAWY W STOSUNKU — |Czortkiem było naciągnięte i że| wiają się następująco: 


AE 
|: 


r 
+ 

è 
8. 


U 
h 
Wy 


W WADZE PIÓRKOWEJ: Re 


10:6. jest doskonałym zawodnikiem. W WADZE MUSZEJ: Schel- senblum zwycięża Rogera, zbie- 

AZS mistrzem Polski Belgowie wałczyli w składzie| Drugą sensację przyniosła |lecrs przegrał z a oi raje skutecznie punkty w zwar 
iedz; nieco odmiennym niż przeciw |waga ciężka. Młodviutki Wę-j przez TECHNICZN . O. fk AF. 

Ti jip m ag Neri Poznaniowi. Przedewszystkiem growski pokonał  Robbegc, a| DRUGIEJ RUNDZIE. Randstein| W WADZE LEKKIEJ — wal 

rozgrywki 0 zimowy  puhar |21- wystąpił as belgijski de | ice zawodnika. który zremiso- | miał znaczną przewagę, a w oe, py pomiędzy Vindee a Kozłow- 


; A Schryver, który po przegranej skim zakończyła się, po niecie- 
PZGS. w siatkówce pań. Łódź ak, gł zda a a |kawym przebiegu, wynikiem nie 
reprezentowana była przez | ; 


H. K. $. rozstrzygniętym. 


wi: z Piłatem i nawet potrafić | giej rundzie belg znalazł się dwu 


z W WADZE PÓŁŚREDNIEJ: 
W wyniku 2-dnliowych walk 


sz f =- van Alphen odniósł małoprzeko- 
zwyciężył warszawski AZS. m nywująee zwycięstwo nad Jañ- 
2) Olszą — Kraków, | me u czakiem. 
4) Zwłędck Strzelecki Lwów. p AE | W WADZE ŚREDNIEJ: Pisar- 
Sp ae Strzelecki brv, imieresujące spa iłkamie towarzyskie pięściarzy su odnosi wysokie zwycięstwo 


nad lasensem. 


Mola z Z ADA AI Rozegrane wczoraj towarzy-| gustynowiczowi zwycięstwo | Remis krzywdzi Zbierskiego, któ] W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ 
6) S. N. T. — C-ęstochowa skie zawody międzyklubowe pię-, przez fechniczne k. o. ry był o cień lepszy. Himpe remisuje z Dorobą. 

ściarzy Geyera i KPZjednoczone; Waga piórkowa: Kijewski (Zi) | Waga lekka: Mikołajczyk (G)| W WADZE CIĘŻKIEJ: We- 

st Marusarz przyniosły widzom sporą doze — Wojciechowski (G), _ Walka | — Cyran (Zj.) Mikoiajczyk roze-; growski pokonał niespodziewa- 

8 wrażeń i emocji. Przebieg me- | cjekawa. Kijewski bardziej agre- | grał spotkanie bez zarzutu. Do- |nie Robhego. Belg, jak wiadomo. 

wygrywa skoki czu był ciekawy, poziom zadawa | sywyny, Wojciechowski lepszy te- | skonale unikał zwarcia, w któ: zremisował w Poznaniu z Piła- 

w Zakopanem jący, miejscami nawet dobry. |chnicznie. Remis krzywdzi nieco |rem ustępuje znacznie przeciw- tem, to też powszechnie uwaža- 


: Geyer rozporządza obecnie dru Kijewskiego. 
W dalszym ciągu mistrzostw żyną silną, wyrównaną. Zjedno- | Waga piórkowa:  Kulibabka 
narciarskich w Zakopanem w czone równie podciągnęło się w | 6) — Sz czaGiŃski (Zj) Zawod- 
konkursie skoków do kombina- | formie, tak, że indywidualne mi-| pik Geyera jest otes pod Kabi 
cji, zwyciężył Stanisław Maru- strzostwa.Łodzi zapowiadają się dym względem. Góruje we 
sarz (skoki 54 i 56 mtr.) przed bardzo ciekawie. wszystkich trzech starciach, jed- 
Br Czechem skoki 52 i. 40 m., | Sensacją wczorajszych zawo-i nak nie może wykończyć bardzo 
Dawidkiem 40 i 42,5 mtr. — jów była porażka Cyrana, kie- | odpornego na ciosy przeciwni- 
108 pkt. i Wawrytką — 396 [ays czołowego pięściarza polskie ką. Wysokie zwycięstwo Kuli- 
pkt. go, w walce z Mikołajczykiem, babki. ` a 
> pzy Ta za który okazał się doskonałym tak- Waga lekka: Zbierski (G) — 
sończył się równ ZWYCIĘ* ; tykiem i dobrze zapowiadającym |Ay; TN Phani Fr 
swem Stanisława Maruszarza | sję fajterem. f at PIRRE ET OR Er 
K r Meti Be ea Przebieg poszczególnych spot | drze i unktuje rzy każdej SkA: 
z o p ao mi ra | był następujący: zji. Michalak > Stabej formie. — 
tem SASI: mtt. | Waga musza; Usielski (G) — a 
Adamiak (Zj.) Walka niecicka- | Aam 
Kucharski w Poznaniu |». na niskim poziomie. Prze- - 
W dniu wczorajszym Ku. | W288, kolejno zdobywają obaj Tailun=Bar Kochba 6:6 


charski ował w zawodach |PrZeCiwnicy. Remis — oddaje ` F- 
tel k catla ARARO w Paznasifai przebieg spotkania. gd) 2 agri PZ 
które odbyły się w hali krytej. | Waga kogucia: Augustyno- był się w sali teatru Po śe 
Kucharski wygrał bieg 500 ,wiez (G) — Zasina (Zj). Zawod- ya sA, kdzył si ; ki, 68. 
mtr, w czasie 1.14,2 i bieg na |nik Geyera, mistrz juniorów, ma 80; ZAZOE TREERE 
1000 rztrł w czasie 2.51.2. W |zdecydowaną przewagę w pierw 


nikowi, a z dystansu często i nie no, że młody zawodnik warszaw 
bezpiecznie trafiał. Przez dwie ski stoi na straconej zgóry pla- 
rundy przeważa, w trzeciej do: |cówce. Tymczasem już w pierw- 
piero Cyran „rozkręca się“, ale | szej rundzie Węgrowski rusza o- 
już nie może nadrobić terenu i,stro do ataku i do końca randy 
przegrywa. nie oddaje inicjatywy. Pad ko- 
p |... niee starcia, belg nadziewa się 
ż o A 
A, Pa). Tee e na cios polaka i idzie ns daski— 
Żarła i krwawa. Gawin Kilki Ta- Po chwili wstaje i daje eg raźny 


zy niebezpiecznie trafia, ale sam sni; < nen s ROR am 
idzie bez zasłony i wiele inkast- yny raf ora „walkę. die 
je. — Nieprzekony wujące zwy- gicj rundzie belg jest jeszeze nie- 
cięstwo Stanikowskiego. co zamroczony i z trudem nirzy: 
. Imuje się na nogach. Dopiera 
Waga średnia: Ostrowski (G). | pod koniec przychodzi do siebie. 
-- Bartosik (Zj.) Pierwszy pole-|W trzeciej rundzie polak posyła 
ga na swej technice, drugi na sile | znowu belga na deski. ale niesty 
ciosu. Rundy wyrównane z nie |chanie wytrzymały Robbe już po 
znaczną przewagą Ostrowskiego! chwili opanowuje się, a w końco- 
— Remis. wej minucie góruje nawet nad 
Ostateczny rezultat 10:6 dla| przeciwnikiem. s 
Geyera. Sędziował w ringu p.| Sędziował w ringu p. Swid- 
Milsch, widzów około 400 osób.” wicki. 


S 0 A 


tym ostatnim biegu tuż za Ku- |szem starciu, w dengine dE Fafalny Mecz = 

charskim przybiegł Janowski |potężne ciosy i sędzia słusznie s s N ka GR & f 

w czasie 2.51.6. |lprzerywa walkę, przyznając Au- Dwa wypadki na ringu OWE Ke Or WEA A 
aama, Rozegrano w Lublinie r*-|Qwensa, Browna, Helen Stephens i uniwersy- 


wanżowe spotkanie bokserskie 
a _ „w s | pomiędzy lubełskim Strzelcem 

Kruszender zwycięża w hali npm sio" 
Mecz zakończył się wynikiem 


panów Sokoła i panie Zjednoczonych 8:8, 

W Pabjanicach odbyły się w| Mecz kobiecy Kruszender —| W czasie meczu wydarzyły 
iniu wczorajszym w krytej hali | Zjednoczone zakończył się mini|5'€ dwa wypadki: Zieliński 
dwa mecze lekkoatletyczne: w | malnem zwycięstwem. złamał reke, a Olszewski przy 

rykańskiego Jesse Owensa. kańska zwróciła sie ə zatwier” 


konkurencji męskiej 1 Macz LARE Kruszóndeń 0 upadku złamał żebro i został 
KRUSZENDER — SOKÓŁ Zjednoczone Skończył sie mi- odwieziony do szpitala. 220 vardów — 20,3 sęk. | dzenie rekordu Helen Stephens 


tetu kalifornijskiego 


Międzynarodowa federacja |Browna w skoku o tyczcć 
lekkoatletyczna zatwieydziła o [1.396 mtr.|. rekord sztafety u 
statnio trzy nowe rekordy | niwersytetu kalifornijskiego ne 
światowe. 4s440 vardów (3:12.4). 

Zatwierdzone zostały trzy | 
wyniki słynnego murzyna ame | cem jest. że federacja amery* 


Dla nas specjalnie interesują 


caia uuaa I ZZO caa 


i w konkurencji żeńskiej nimalnem zwycięstwem, K. E. w 7 220 yardów przez płotki — | ną 100 mtr. (11.6 sek.) jake 
h "R — e stosunku 92:91. z wyci siwa 22,6 sek., rekord światowy. Dotychczas 
KRUSZENDER ZJEDNOCZO ś skok wdal — 8,13 mtr (eż, rekord światowy, jak wia: 


Wyniki były następujące: bięg |SZermierzy Tramwajarzy Równocześnie międzynarodo- 
| Mecz K. E. — Sokół zakończył 25 mtr. ; Guzińska (KE.) 428| W Łodzi odbył się mecz szer: | wa federacja otrzymała do za- 
rk ya pabjaniczan w Kaki: 1) DUAS KE) kz Bacy RY. śe plagi twierdzenia rekord Keith 
stos F : ; J Mla Klubem Pracowników ek- 
P * , (przed Materzanką (Zj.), bieg 300|irowni. który zakoriczył si 2 

Wyniki były następujące: bieg mtr. 1) Wodzieka (Zj.) 56.6 sekle wni, który zakończył się zwy | s . a 
25 mtr. 1) Łyszkowski (KE) 3.6 a 6 rieka w 4. |lgstwem pierwszych w stosun- y $ $y Ę p sK i 
sek. 2) ela (KE). 00 a płot przed: Zuchówną (KE.) ) Skok ku 20.12. Zarówno w szabli jak rz ma CE ; rze ów je 
ki: 1) Maciaszezyk (Sok.) 5 sek. | api RE PE: i AE i szpadzie zwyciężyli Tramwaja | na turnieju tenisowym w Mentonie 

i a -_ |rzankz .25 3 5jskok z :48 s ” 

t) Lach (KE.) 2.59.4 (dobry czas) | arzed 7 ówna 5 : s Jędrzejowska odniosła dalsze | drzejowska w pa angielk: 

ad R RA n |przed Zuchówną 5.80 mtr. Rzut & J ś s |drzejowska w parze z angielką 
paes I Rybak (RE) 6 JĄ fs; kulą: 1) Plueińska (KE.) 8.82| Sonja Henie trzy sukcesy w spotkaniach tenni | Noel pokonała dobrą parę angiel 
ze ht zykiem 6.04 A mir. przed Łątswną (KE.) 7.93 zostaje aktorkąfilmową? KAG Mentonie. 2 jasa „Stammers — Satterwhite 
š laszczyšiem 9.9% mtf | mtp, Dysk z miejsca: Plucińska s ; _ | W półfinale gry pojedyńczej|6:4, 7:5. Wreszcie w ćwierćfina- 
Skok wzwyż: RU Maciaszczyk i 59 39 mtr. przed Skweresówną Z Paryża donoszą, , że Sonja pań polka ponownie pokonała | le gry mieszanej łędrzejowska w 
Szmidke po 1.55 mtr. Trójskok: 20.78 mtr. i Henie wyjechała w piątek nie- |znaną angielkę Stammers po parze z niemcem Lundem poko- 


dome, należał da Walasiewi 
czówny. 


NE. 


1) Maciaszczyk 12.22 mtr. przed ` spodziewanie do Ameryki. W N.|bardzo zaciętej walce w stosun- nała parę angielską Weekes — 
Rybakiem 12.05 mtr. Kula: 1)| W meczach startowało ogółem „Jorku Sonja Henie ma podobno | ku 6:4, 8:6. Hillard po Upea: ŚR ua 6:2, 
1) Lindner (Sokół) 11.38 mtr.|19 zawodników i 13 zawodni-, podpisać kontrakt na występy w| W finale Jędrzejowska grać|3:6, 7:5. ` 
przed Rybakiem 11.31 mir. iczek. | Hollywood będzie z franenzką Retliard 


Duńscy pływacy 
biją rekordy świata 


W Duesseldorfie odbyły się 
w niedziele miedzynarodowe 
zawody pływackie z udziałem 
duńskich pływaków. Na tych 
zawodach duńska pływaczka 
Valborg iiristensen ustalila no 
wy rekord światowy na 10 
mir. stylem kłasycznym z wy- 
nikiem 1:22.8 (dotychczasowy 
rekord należał do niemki 
Hoelzner i wyjda 1:25.4. 


W Duisburgu duński płv- 
wak Jensen ustalił na 400 m. 


stylem klasycznym nowy re- 
kord światowy z wynikiem 
5:45 sek. 

DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Narufowieza 9, II p., tront 
Tel. 128-98 


przyjmuje od 9—1 i 5—9 wiecz, 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Trauonlla 9, Ta. 


przyjmuje od 8—11 i odd 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—12.30 pp. 


— e a mn 


Dr. med. 

M LUBICZ 
CHORORY SKORNE. WENERYCZNE 
i MOCZOPŁCIOWE 
Cegielniana 7, tel. 141-32, 
Przyjmuje od g. 8— 10, 12 —2, 5—8 


w niedziele i święta od 9 11. 


% POKOI z kuchnią, słoneczne. 
wszelkie wygody do wynajęcia 
od zaraz przy ulicy Piotrkow 
IT OKOJU z kuchnią w cenie do 10 


zł. kwartalnie pószuktje się od 
zaraz. Oferty do Biura Ogloszeń 
£. Fuchsa, Fiotrkowska 87, sub 
Solidny”, lub tel. 1738-18.  503--3 | 


8.1I1.— „GŁOS PORANNY" — 1936 


Kr 68 


PIŁKARZE ŁÓDZCY ROZPOCZĘLI SEZON 


Sezon piłkarski został w tym 
|roku wyjątkowo wcześnie za- 
inaugurowany. Korzystając ze 
sprzyjającej pogody. kluby czo 
łowe wyszły już wczoraj na 
boisko i pierwsza niedziela pil 
karska przymiosła trzy spotka- 
nia. 

Poraz pierwszy piłkarze wy: 
szli na boisko przygotowani do 
trudów sezonu. Zimowa zapra 
wa okazała się zbawienna dla 
formy i kondycji. Wszyscy ci, 
którzy korzystali z ćwiczeń 
kondycyjnych, doskonale wy- 
trzymali tempo, nieźle biegali 
i jaskrawo odcinali się od tych, 
którzy meczem rozpoczęli przy 
gotowania do sezonu. 

Podkreślamy raz 1eszcze: zi- 
mowe obozy kondycyjne, to je 
den z nailepszych środków. do 
dźwignięcia podupadłego pił- 
karstwa! 


ŁKS. - ŁTSG, 5:1 (2:0) 


Ligowy ŁKS. wystąpił do 
wczorajszego towarzyskiego 
spotkania z ŁTSG. w składzie 
silnym, gdzie znaleźli się za 
równo młodzi, dobrze zapowia 
dający się gracze, jak i stare 
wygi: Fiasecki, Karaś, Gałecki, 
Pegza I, (Pegza lI),  Welnic, 
Tadeusiewicz (Osiecki), Miller, 
Gatkiewicz. Lewandowski, So- 
wiak (Herbstreich) i Król. 

Tych 14 graczy słanowić bę 
dzie trzon -ligowego zespołu 
łódzkiego. Gros zawodników 


więcej strzelał, Nie znaczy to, 
żeby ŁTSG. zawiodło oczekiwa 
nia. Nawet przeciwnie. Biało - 
czarni byli momentami druży- 
ną groźną, a ich akcje, choć 
rzadkie, były niebezpieczne. 
Przewaga: ligowców w pier- 
wszej połowie przynosi im 
bramkę, strzeloną przez Welni- 
ca. Daleki strzał odbija się o 
górną poprzeczkę i wychodzi 
w pole, ale sedzia uznaje bram 
kę, zdaje się, nieco pohopnie. 
Wynik podwyższa  Gątkie- 
wicz z podania Millera po ła- 
dńej akcji kombinacyjnej. 
Dalszych dwuch bramek dla 
ŁKS. sędzia nie uznał, jakgdy- 
by rehabilitując się za poprze- 
dnie orzeczenie, Raz piłka 
przekroczyła linję bramkową 
i stamtąd wyciągnął ją przy- 
tomnie bramkarz ŁTSG., dru- 
gi raz, prawidłowo strzelony 
goal, uznany został za spalo- 
ny. 
Po przerwie ŁKS. nadal 
przeważa i zdobywa trzecią 
| bramkę przez Lewandowskiego 
po efektownym przeboju. Te- 
raz dopiero gra sie wyrównuje 
i ŁTSG. częściei dochodzi do 
głosu. Za faul pomoenika czer 
wonych sędzia dyktuje rzut 


$ 


wolny. który Królewiecki ła- 
dnym, plasowanym strzałem u- 
mieszcza w giatce, 

Teraz następują zmienne a- 
taki, ale już bez koñcowego e- 
fektu. ? 

Sędziował p.  Naporski 
chwiejnie. Widzów około 500 
osób. 

Z drużyny ligowej wyróżnić 
należy Lewandowskiego w ata 
ku i pomoc. Tyły nie miały za 
trudnienia. W ŁTSG. najlepiej 
wypadli obrońcy: Mikołajczyk 
i Triebel oraz w ataku Voigt. 


Wima-- Union Touring 
8:1 (2:0) 


Na boisku Wimy gospodarze 
odnieśli na inauguracji sezonu 
cenne zwycięstwo nad Union - 
Touringiem. 

Mimo. iż fioletowi mieli 
przez cały czas przewage, nie 
potrafili jej należycie wyzy- 
skać a to wskutek fatalnej nie 
dyspozycji ataku. Zawiódł 
Świętosławski, słaby był Kró- 
lasik i Nykel. bardzo , słaby 
Szajkowski. Jedynie Chojnac- 
ki grał na poziomie, W pomo- 
cy zawiódł Liske, a na obro- 


Wioślarze ostro trenują 


mając wielkie szanse na bliskie już tryumfy 


Najsilniejszym punktem naszej re 


przygotował do sezonu Obóz | prezentacji na igrzyska olimpijskie 


kondycyjny, na który, szczegól 
nie gracze młodsi, bardzo 'pil- 
nie nczęszczali. 

ŁTSG., w ten sam sposób do 
sezonu przygotowane, grało w 
składzie zwykłym, z jednym 
rezerwowym. 

Mecz był ciekawy i na dość 
wysokim poziomie. ŁKS. miał 


przewagę. wykazał większe 
zgranie: częściej atakował i 


SOPOTY 


Wolne Miasto Qdańsk. 


Hasłem do rospoczęcia sezonu 


sportowego 1936 r. są: 


Międzynarodowe zawody 
ping-bongowe 21—22 marca 


Do zawodów stają mistrzowie świata ! 


Podróż do Sopot nie wymaga paszportów zagranicznych ani wiz! 
Dla cudzoziemców niema trudności dewizowych! ` 


Międzynar. Kasyno - Roulette - B 


accara - Wolny wywóz wygranych! 


Informacje: Kasyno w Sopotach. 


Pierwsze 


Prywatne Pogo 
Telefon: 


Legjonów 6 
(Zielona) 


itowie Lekarskie 


12-33 


czynne bez przerwy całą dobę. 


Szybka pomoc lekarska we 


"KINO TEATR 


MIRAZ 


11 LISTOPADA 16 
8000048069 4 


880080 
KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD: 2- 


Pocz. 0 4 


miesięczna „G 


Prenumerafa 


Pocz. 0 4 


wszystkich specjalnościach 


Dziś i dni następnych! 
„Szczęście na ulicy” 0d 


„Indyjscy Piechurzy*' 


jest Lezsprzecznie ekipa wioślarska, 

O wioślarstwie polskiem wiemy w 
Łodzi: zbyt mało. Dlatego też warto 
przytoczyć opinję kapitana sporto- 
wego polskich towarzystw wioślar- 
skich, Długoszowskiego, o przygoto 
waniąch wioślarzy i ich szansach. 

W ukresie zimowym przeprowa- 
dzone zostały na terenie Polski tre- 
ningi w basenach wszystkicn ośrod 
ków wioślarskich t. j w Warszawie, 
Bydgoszczy, Poznaniu, Wilnie i Ka- 
liszu. Krakowscy wioślarze: Verey 
i Ustupski, z powodu braku basenu, 
prowadzili zaprawę kondycyjną na 
nartach. Rywal Vereya, wilnianin 
Heppel przebywa obecnie w Buda- 
peszcie na studjach wychowania fi- 
zycznego i trenuje wespół z olimpij- 
czykami węgierskimi. 

Od 23 lutego sdbywa się w doli- 


20M 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


nie Chochołowskiej w Tatrach 
obóz kondycyjny dla 10 najlepszych 
narciarzy z Warszawy, Poznania, 
Bydgoszczy i Krakowa, 

W niedzielę, 15 marca, przybędzie 
do Polski trener austrjacki, Fritz 
Haspel, ktćry już pracował w Pol- 
sce, przygotowując wioślarzy do po 
przedniej olimpjady. Pracę swoją 
rozpocznie trener od Warszawy, a 
nastepnie otwiedzi inne ośrodki, 
Przed igrzyskami, wszyscy wiośla- 
rze zgrupowani zostaną na obozie 
w Warszawie. 

PZTW zamówił w Berlinie 3 ło- 
dzie dla wioślarzy: 2 dwójki i jedyn 
kę, ponadto sprowadzi jedynkę z 
Anglji i czwćrkę z Berlina. 

W dn. 29 marca na doroczny 
scjmika wioślarzy ustalony zostanie 
szezególowy kalendarzyk imprez. 

Zarówno PUWF jak i PKOL od. 
noszą się do sportu wioślarskiego 


z dużą życzliwością, co pozwoliło | 


Trzy towarzyskie spotkania wykazały dobre 
strony zimowei zaprawy 


nie Durka. Mila w bramce be? 
zarzutu. 

Wima wypadła nadspodzie- 
wanie dobrze. Utlrzymała tem- 
po do końca, a monenłami 
górowała nad przeciwnikiem 
Najlepiej wypadł Januszewski 
w bramce, (Lenart w pomocy 
i środkowa trójka ataku. 

W pierwszej połowie bram: 
ki dla Wimy zdobywają Boleń 
i Upios. Po zmianie pfl Fran- 
kus, grający na środku ataku 
bez powodzenia. idzie do obro 
ny. a jego miejsce "ajmuh 
Czajkowski. 

Union - Touring na krótko 
obejmuje inicjatywę, poczem 
gra znów wyrównuje się. ( 

Trzecią bramkę dla Wimy 
strzela Lećmiński, a honorową 


dla fioletowych —  Świeto- 
sławski. 
Widzew - Zjednoczone 
a . 
. . 


Robotnicza drużyna Widze- 
wa wystąpiła w osłabionym 
składzie i tem też należy tło- 


maczyć remis, osiągnięty ze 
Zjednoczonymi. 
Gracze Zjednoczonych. gdy 


przekonali się, że. przeciwnik 
nie jest groźny, przeszli do ata 
ku i, gdyby wcześniej zasto- 
sowali tę taktykę, zeszliby 2 
boiska jako zwycięzcy. 

W zespole Widzewa dobry 
był Krakowiak w obronie i 
Bończyk w ataku. ` 

Bramki zdobyli dla Widze: 
wa: Bończyk, Stempel i Miel- 
cząrek, zaś dla Zjednoczonych: 
Połacz. Kazimierczak i Niewin 
domski. 

Sędziował p. Berłowskł. 


Mecze piłk: rskie 
w ca:ym kraju 

W dniu wczorajszym odbył się 

w kraju cały szereg meczów pil 

karskich, wyniki których były 

następujące: 

NA ŚLĄSKU 

Ruch (ligowy) — BBSV 6:1, Dab 

—IFQ. (Katowice) 2:2, Śląsk (li- 

ga) — Czerwionka 3:1, AKS. 

(Chorzów) — PKS. (Katowice) 

3:3, 06 Katowice — Czarni 2:2 
W KRAKOWIE 

Cracovia — Rożdżeń 4:0 (3:0). 

Wisła — Zwierzyniecki 4:1 (1:1), 


wykonać ściśle plan przygotowań | Garbarnia — Makabi 1:0 (0:0) 


przed igrzyskami. 

Zapytany o szanse Vereya, kapi- 
tan sportowy oświadczył, iż nie ma 
on obecnie poważnych konkuren- 
ów w Europie, a po przejściu na 
zawodostwo dwukrotnego mistrza 
olimpjad 1928 i 1982, Pearcea (Au 
stralja), szanse Vereya wzrosły je 
62Cze. 


c 


W roli głównej: 


PEPE ZPA 
Dziś i dni następnych! Najnowsza, wesoła melodyjna komedja wieceńska p. t. 


Bohater mimoweli 


W rol. główn.: Genjalni komicy, 
ulubieńcy publiczności 


Nadprogram : Tygodnik dźwiękowy Pata I Paramountu 
Pasee-partouta i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne 


losu Porannego” ze wszystkiemi do- 


datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 gronzy, £ przesyłką pocztową w kraju — zl. 6.—, zagranicą — zł 9.— 
| OW. w | |. 0 - M m LL m m a m wn a mn z e c m m MK, W 


bBękopisów redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia 


Poazukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najimniajszą zł. 1.20. Ojłoszania zarzczynowa i uańlubin>s2 
szenia zamiejscowe obliczane są o 50”/0 drożej, firxt zagr. 10/1 Za ogłaszania tabslarycana lub fantas. 
30%, Ogloszenia dwukolor. o 50//, drożei. 


, wydawniosa sp. e ogr odp. iugeajuaz ikraaman W. druaacn: właanaj 


+ 


za wiersz milim2crowy l-szpałtowy (strona jJ szpiuj: i-sza strona 2 


WE LWOWIE 
Pogoń — Ukraina 7:1 (3:1), Has. 
monea — Lwowianka 6:1. 


W WARSZAWIE 


Warszawianka — Pwatt 4:1 (1:0) 
Legja — Sarmata 4:1 (4:1), Or 
kan — Skra 7:2 (2:1), Polonia — 
Gwiazda 3:0 (1:0). 


Przemiły film, pełen czaru i wdzięku p. t. 


FLIP i FLAP 


złej 


241 | Resiamy texstam 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastczsżsnism miejsca 6) gr., baz zastrzażania miajaga 
SO- gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobna Ļ5 gr. za wyraz, najmaiejszz ogtossenie zł. 150 


12 si. Ogło- 


dodatk 
j- 


Biotzkomaka 40r- 


